
I dniach 13 i 14 hm. 
plenum

iego
Frontu narodowego

WARSZAWA (PAP)
\V dniach 13 i 14 sierp­

nia br. odbędzie się w War 
szawie plenarne posiedze­
nie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowe­
go, w którym wezmą rów­
nież udział zaproszeni a- 
ktywiści Frontu z poszcze­
gólnych województw.

Podstawą obrad będzie 
referat „O pracy i zada­
niach Frontu Narodowe­
go", który wygłosi członek 
prezydium OKFN Aleksan­
der Zawadzki. Po dyskusji 
powzięta zostanie uchwała 
podsumowująca obrady. 
Porządek dzienny plenum 
przewiduje również wybór 
przewodniczącego OKFN, 
którym był Bolesław Bie­
rut.

Plenum podda ocenie 
dotychczasową działalność 
Komitetów Frontu Naro­
dowego oraz wytyczy ich 
nowe zadania. Zadaniem 
plenum jest m. in. ustale­
nie dróg i środków mobili­
zacji wszystkich patriotycz 
nych i postępowych sił 
naszego narodu do walki 
o realizację wielkich, a 
zarazem trudnych zadań, 
jakie nakreśliło VII Ple­
num Komitetu Centralne­
go PZPR.

Przedyskutowane zosta­
nie również zagadnienie 
realizacji programów wy­
borczych Frontu Narodo­
wego. Plenum zajmie się 
też sprawą nadchodzących 
wyborów do Sejmu PRL.

fiajwiącej oastaw.ło
PGk Ostrowo

Akcja skupu zboża zaczyna 
ostatnio przybierać na sile. Do 
dnia 8 bm. skupiono ogółem 
w całym woj. poznańskim 
4 377 ton zboża. W czwartek 
zameldowały o całkowitym 
wykonaniu dostaw żyta 3 
PGR-y Zjednoczenia Poznań. 
Są to PGR Szczepankowo, Ba 
ranowo i Naramowice.

Dotąd najwięcej w woj. po­
znańskim odstawił PGR Ostro 
wo Szlacheckie, pow. Wrześ­
nia — l 900 ton.

Magazyny PZGS-u przygo­
towane są na przyjmowanie 
500 ton zboża dziennie.

Tajemnica alibi
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika „Głosu")

Wyobraźcie sobie, że są w Kra- tylko tym faktem, że przestępstwo 
kowie ludzie sympatyzujący z to zostało dokonane Wiecie prze- 

Mazurkiewiezem Wydobyłem od cięż, ze Mazurkiewicz został po 
kogoś za cenę dwóch ciastek. i tym morderstwie aresztowany i 
..duże] czarnej*’ takie wyz.nanie: przebywał w więzieniu około 6 
»Wie pan, to był człowiek z głów- miesięcy. Uszedł on jednak spra- 
k4. Umiał zakomblnowae...*' wiedllwoścl m. in. dlatego, że ów-

MóJ rozmówca przedstawił ml czesny prokurator dr Edward Jaś- 
jako „handlowiec**. Ten kia- ko, który prowadził śledztwo prze- 

«jczny przedstawiciel pewnej war- ci w Mazurkiewiczowi — był nie- 
stwy mieszkańców Krakowa — omal wspólnikiem oskarżonego 
nie wiedział, że jestem dziennika- Nie tylko prowadził śledztwo z 
pem. Rozmawiałem z nim po wyj- niezwykłym niedbalstwem, ale 
tou z mieszkania Mazurkiewicza, także pozwolił, by Mazurkiewicz 

Naprowadziły mnie tam wąskie sam protokółował zeznania świad- 
bltczki Krakowa: Sławkowska, ków złożone... przeciw temu ostat- 
Basztowa, Krowoderska. W pew- niemu. W toku krakowskiego pro- 
DeJ chwili stanąłem przed domem, cesu staje się Jasne, że Edward 
W którym kiedyś mieszkał Mazur- Jaśko Jak również adwokat Hen- 
Wewlcz. Jest to kamienica przy ryk Wallisch pozostawali w zaży- 

1 Biskupiej 14, w jednej z ele- łych stosunkach z oskarżonym i 
8anckich dzielnic Krakowa. Nad nawet doradzali mu Jak uniknąć 

famą wisi duZy obraz prze{teta- ^Kazania. W związku z tym Kra- 
Chrystusa... Luksusowa kowska Izba Adwokacka postano- 

latka schodowa Ściany wykłada- wiła wszcząć przeciw wymienio- 
e Marmurem, winda. nym prawnikom dochodzenia dy-
-^eszkanie nr 14 - a więc tu scyfrllname,

byjs , ......... ~ a w ŁUbej , jeszcs?e do niedawna jaskinia Zeznający wczoraj świadkowie — 
t«,-'VZ^l<’dne8° zbrodniarza, po- opowiedzieli sądowi jak widziano 

° rntłym dśmlechu Mazurkiewicza, gdy po zamordo-
j ukazalem prasową legitymację waniu Tomaszewskiego ucieka! 
De*i>ZWliena do środka Duże sio- samochodem do Krakowa. W toku 
rnC,?l'1e Pukoje, obrazy, wykwintne przesłuchania świadków wyjaśnio- 
ksn°* 1 2 3 4 * 6 7 P°lein P°kazano mi miesz- no zagadkę dlaczego wykryto 
ty le świadka mordercy — żabi- sprzeczności między zeznaniami 
v(iut PlZe2 nie8° sióstr Jadwigi La- notowanymi w 1946 r a zeznanla- 
Jesz SuchoweJ. Poszedłem ml świadków składanymi obecnie
deniCZe plętr° wyżej. Mieszka tam po prostu Mazurkiewicz sam pro- 

__ ysta dr Marian Gdomski. —,„i i ni. Zanotował oczv-
tio ,1 an*e teda.ku>rze — mówił on
iatt^ !e ~ Mazurkiewicz był wy- 
gilv V<> P°rZildnyni lokatorem Ni- 

o e słyszałem o nim nic złf*go 
leczył się u pana?

,f!zi Pan, on miał lepszych 
iPii.17' . ° U) żehy wprawiać mu 

' Phiegali się prof esorowie A 
»tą leSteni tyDto zwykłym denty

P ,.teJ m usiałem wrócK
ld salę sądową - chcecie prze-

tokóiował t nie zanotował oczy 
wiście obwiniających go faktów 

W ciągu wczorajszego dnia dwa 
razy zabrał głos obrońca Mazurkie­
wicza i oskarżony. Mazurkiewicz 
wydał się przez chwilę..' biegłym 
Uprzejmie bowiem sprostował wo­
bec sądu kilka - jego zdaniem - 
nieścisłych sformułowań jednego 
ze świadków na temat jego samo­
chodu Wywołało to oburzenie na 
sali Wśród wielkiego poruszenia 

Cl q - viu.-f.-civ p»*.v na widowni mecenas Hofmokl
Piąif?,'eClZle^ co tam działo w Ostrowski wygłosił następującą de 
bunał1',,0"11? procesu Wczoraj try 'dotację

„Ctoctatfryin skierować P"d adre­
sem Trybunału prośbę t»k wvjąt 

(Dokończenie na str. 2)

Wal ó V cla'szytn ciągu orzosiuchi- 
świadków

szew-sj?!0 2łLmordowania Tosna- 
^iego jest brzemienna nie

Cena 20 gr

Rok XII Wydanie AB Poznań, nlediiela/poniedziałek U/13 VIII 195$ r. Nr 192 (3901>

Rząd PRL domaga 
udziału Polski

się

w konferencji poświęconej sprawie Suezu
WARSZAWA (PAP)

W związku z akcją podjętą przez trzy mocarstwa 
zachodnie, w odpowiedzi na dokonany przez Egipt akt 
nacjonalizacji Kanału Sueskiego, oraz w związku 
z propozycją zwołania na 16 sierpnia 1956 roku konfe­
rencji w Londynie rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oświadcza:

Rząd polski wyraża zdzi­
wienie z powodu pominięcia 
Polski w składzie proponowa­
nych uczestników konferen­
cji.

Rząd polski podtrzymując 
swe zastrzeżenia co do cha­
rakteru i składu proponowa­
nej przez trzy mocarstwa

i---------------- •---- konferencji w Londynie, uwa-
Rząd polski ocenia akt na- r., a od chwili nacjonalizacji ża. za celowy udział Polski w 

cjonalizacji Kanału Sueskie- Kanału żegluga na nim od- te3 konferencji na równi ze 
go jako decyzję wypływającą bywa się swobodnie.
z niezaprzeczalnych suweren- Q Ue chodzi o propo2ycje 
nych piaw Republiki Egiptu. trzech mocarstw zwołania 
Dlatego tez akcję podjętą konferencji w Londynie rząd 
przez rządy trzech mocarstw pojsiŁj stojąc niezmiennie na 
zachodnich rząd polski oce- stanowjsku pokojowego roż­
nie musi jako niedopuszczal- gfrzygania wszelkich sporów 
ną próbę wywarcia nacisku międzynarodowych uważa, że 
na państwo korzystające ze najwłaściwszym forum dla o- 
swoich uprawnień nie dającą mawiania zagadnień związa- 
się pogodzie z art. 2 ustęp 4 nycjj z wolnością żeglugi by- 
Karty Narodow Zjednoczo- iaby Organizacja Narodów 
nych zobowiązującym człon- Z1ednoczonvch.
ków ONZ do niestosowania w , /
stosunkach międzynarodo- Jeśli jednak strony zainte- 
wych siły, lub groźby jej u- resowane wyraziłyby zgodę 
życia. Akcja ta przyczyniła na odbycie specjalnej konfe­
sję do wzrostu napięcia na rencji, rząd polski uważa, że 
Bliskim Wschodzie. nieodzownym winno być za-

pewniehie uczestnictwa w 
Jest rzeczą oczywistą, ze njej wszystkim zainteresowa- 

nacjonalizacja mienia pry- nym państwom, a nie dowol- 
watnego Towarzystwa Kana- nie dobranej grupie państw, 
łu Sueskiego nie narusza w jaj- ma miejsce w propo- 
niczym wolności żeglugi w ZyCjj trzech mocarstw.
Kanale. W żadnym jednak wypad- 

Wiadomo zresztą, ze gwa- konferencja taka nie by- 
rancje udzielone przez rząd jaby — zdaniem rządu pol- 
Egiptu całkowicie zapewniają skiego — uprawniona do roz- 
tę wolność żeglugi, zgodnie z patrywania lub kwestiono- 
artykułem 1 konwencji z 1583 wania aktu nacjonalizacji 

Kanału Sueskiego jako doko­
nanego pełnoprawna decyzją 
rządu republiki Egiptu. Ozna­
czałoby to niedopuszczalną 
ingerencję w wewnętrzne 
sprawy suwerennego pań­
stwa.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, jako państwo morskie, 
którego liczne statki o dużym 
tonażu przepływają przez 
Kanał Sneski, posiada pełny 
tytuł do udziału w takiej 
konferencji.

W zw ięzku

i arocesem Mazurkiewicza

Postępowanie
dyscyplinarne
przeciw so 2 adwokatom

KRAKÓW (PAP)
10 tar Rada Adwokacka w Kra­

kowie opublikowała następujący 
komunikat:

„W związku z procesem przeciw 
ko Wł. Mazurkiewiczowi zostały u 
jawnione materiały, stawiające w 
negatywnym świetle b. prokurato­
ra, a od roku 195(1 adwokata — Ed­
warda Jaśkę i adwokata Henryka 
Wallischa. Materiały te opierają 
się bądź to 'na wyjaśnieniach o- 
skarżonego Mazurkiewicza, bądź 
też innych osób, biorących udział 
w procesie.

Celem wnikliwego wyjaśnienia 
sprawy Rada Adwokacka w Kra­
kowie dnia 8 VIII 1956 r. uchwaliła 
wszcząć przeciwko wymienionym 
adwokatom postępowanie dyscyph 
uarne ' zlecić jego prowadzenie ko 
iegium rzeczników dyscyplinar 
nycł).“

Dziś na str. S

„Fotoaktuataości 
ze śWł8ta“

wszystkimi innymi zaintere­
sowanymi państwami.

W'""

Kto winien katastrofie
„Andreci Dorics“ 
i „SiockhoSm“

NOWY JORK (PAP)
Poważne różnice zdań utrzymują 

się nadal w sporze na temat oko­
liczności, w jakich 25 lipca br. do­
szło do zderzenia statków „Stock- 
holm** i „Andrea Doria" Jak do­
tychczas, obie strony — włoska li 
nia okrętowa, do której należał 
.Andrea Doria** oraz szwedzko- 

amerykańskie towarzystwo okręto 
we, właściciel „Stoekholmu" u- 
zgodniły, że:

— oficerowie obu transatlanty­
ków mogli na odległość 1—2 mil 
dostrzec gołym okiem uądpływają 
cy drugi statek;

— zanim statki zbliżyły się do sie 
bie na odległość 1—2 mil, ich urzą­
dzenia radarowe doniosły o poja­
wieniu się sąsiada;

— oba statki miały się mijać w 
pobliżu wyspy Nantucbet. „An­
drea Doria“ płynął z Genui do No 
wego Jorku, zaś „Stockholm** po­
wracał do Europy;

— bezpośrednio przed ' zderze­
niem „Andrea Doria” zboczył z 
kursu na lewo, zaś „Stockholm” 
zboczył z kursu na prawo. Każda 
ze stron głosi przy tym, że jej sta- 
tek uczynił tak, pragnąc w celach
bezpieczeństwa zwiększyć odleg­
łość przy mijaniu się.

Różnice zdsłń dotyczą natomiast 
kwestii, czy oba statki miały się mi 
nąć „po lewej burcie** czy też „po 
prawej burcie".

Spór, w którym chodzi o milio­
nowe odszkodowanie, znajdzie swe 
rozstrzygnięcie przed sądem fede­
ralnym USA.

Już IGO łys, złotych 
na pomnik 
cchsierćw Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje ycie Warsza­

wy**, składki warszawiaków 
na budowę pomnika Boha­
terów Warszawy, które wpła­
cono do wczoraj, przekroczyły 
ujż J00 tys zł.

Lista ofiarodawców powięk­
sza się z każdą godziną.

Pismo N. A. Bułganina
da II międzynarodmi ksnierencji

»sprawie zakazu broni atomowej

W Hmcśb im. B. Sierata
Rozruch

pieiwszych sgiegslów
aglomerowni

CZĘSTOCHOWA (PAP)
W poszczególnych obiektach 

(działach) aglomerowni Huty 
im. B. Bieruta rozpoczął się już 
wstępny rozruch pierwszych 
agregatów.

Z pomyślnym wynikiem zo­
stały wypróbowane podawacze 
na stacji mieszankowej. Podob-I 
nie dobry przebieg miały pierw- J 
sze próby mieszalników poda-i 
waczy talerzowych spiekalni; 
rud. W przededniu próbnego 
rozruchu znajdują się pierwsze 
agregaty sortowni i kruszarni 
— młyny prętowe i czterował- 
kowe oraz kruszarki stożkowe. 
Wszystkie te urządzenia dostar­
czone zostały przez Związek 
Radziecki.

#
W rejonie aglomerowni w 

Hucie im. Bolesława Bieruta 
zakończono budowę żelbetowe­
go komina. Jest to obecnie 
najwyższy komin w Częstocho­
wie, a zarazem drugi w Polsce.

PRÓBY NOWYCH IMPOR­
TOWANYCH MASZYN ROL­

NICZYCH
iP trzech gospodarstwach rol­
nych Instytutu Mechanizacji i 
Elektryfikacji Rolnictwa prze­
prowadzane są obecnie doświad 
czenia z nowymi kombajnami 
produkcji fabryki „Fortschritt"

; w Neustadt (NRD).
Na zdjęciu: kombajn niemiecki

typu E-162 przy pracy. 
CAF — fot. Kubiak

Tour cfEurope

Kowalski S-ty
Na ni etapie z Udine do Trento 

(220 km) Polacy pojechali znacznie 
lepiej niż na poprzednich etapach. 
Na 80 km przed metą w czołowej 
siódemce byli: Czarnecki 1 Kowal­
ski, a w następnej grupie, jadącej 
8 min. za czołówką, było czterech 
naszych reprezentantów. Na 20 km 
przed metą na ostrych zjazdach z 
czołówki jednak odpada Czarnec­
ki, który traci do zwycięzcy około 
6 minut. Mimo, że trasa była rów­
ninna, etap należał do bardzo cięż­
kich ze względu na upał, który do­
chodził do 40 st. C. Na trasie wy­
cofało się z wyścigu sześciu kola­
rzy.

KLASYFIKACJA III ETAPU 
-------------INDYWIDUALNA-------------

1. Fallarini (Włochy) 5.49,44
2. Wąsko (Francja) 5.49,44
J. Mascha (Austria) 5.49,51
5. Kowalski 5.50.28
7. Czarnecki 5.56,02

31. Więckowski — 6.01,12, 51. Bugal 
ski — 6.02,26, 52. Jankowski —
6.02,26, 57. Królak — 6.03,01, 60. 
Chwiendacz — 7.33,00.

DRUŻYNOWO
1. Włochy — 17:46,38
2. Francja - 17:46,42
3. Jugosławia — 17:47,29
4. Polska _ 17:47,42

INDYWIDUALNIE 
PO '“RZĘCH ETAPACH

1. Fallarini (Włochy) 15:31,36
2. Christian (Austria) 15:31,42

15) Kcwałs’fi — 15:57.57, 26) Cza mcc 
ki - 16:64,53, 29) Więckowski -
16:07,00. 32) Królak — 16:09,02, 36)
Jankowski - 16:11.26, 47) Bugalski 
— 16:25.56, 54) Chwiendacz —
16:32,60.

DRUŻYNOWO
1. Włochy — 47:16.56
2. Austria — 47:29,42

3. Holandia — 47:26,45
7. Polska — 45:0039

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR N. A. Bułganin 
wystosował 9 bm. do obradują­
cej w Nagasaki II międzynaro­
dowej konferencji w sprawna 
zakazu stosowania broni atomo­
wej i wodorowej pismo nastę­
pującej treści:

Narody całego śioiata bar­
dziej niż czegokolwiek pragną 
zachowania długotrwałego po­
koju, uchronienia się na zaw­
sze od okropności wojny atomo­
wej, wykorzystania wielkiego 
odkrycia umysłu ludzkiego — 
energii atomowej nie w celu 
zniszczenia dorobku kultury o- 
gćlnoludzkiej, lecz w celu za­
pewnienia warunków pokojo­
wej, twórczej pracy w intere­
sie podniesienia poziomu życia 
wszystkich ludzi pracy.

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki nieugięcie walczy o cał- 
koioiiy zakaz broni atomowej 
i wodorowej, o usunięcie jej z 
uzbrojenia państw. Podejmując 
pierwszy krok na tej drodze 
rząd Związku Radzieckiego 
zwrócił się do rządów USA i 
Anglii z propozycją zawarcia 
porozumienia w sprawie na­
tychmiastowego zaniechania 
wszelkich prób z bronią atomo­
wą i termojądrową.
Rada Najwyższa ZSRR w s wym 

oświadczeniu z 16 lipca br.z za­
dowoleniem podkreśla jedność 
poglądów narodu radzieckiego i 
japońskiego w ich walce o cał­
kowity zakaz broni jądrowej i 
niezwłoczne zaprzestanie prób 
z tymi rodzajami broni. Z ca­
łym uznaniem oceniamy wysił­
ki narodu japońskiego podejmo 
toane dla osiągnięcia tego szla­
chetnego celu. Naród radziecki 
wyraża nadzieję, że konferen­
cja poprze swym autorytetem 
propozycje dotyczące zakazu 
broni atomowej i wodorowej i 
opowie się za wykorzystaniem 
energii atomowej w celach po­
kojowych dla dobra ludzkości.

Rene Clair 
przybędzie do Polski

WARSZAWA (PAP)
W pierwszej połowie listopa­

da br. przybędzie do Polski, na 
zaproszenie Centralnego Archi 
wum Filmowego, reżyser filmo 
wy — Rene Clair wraz z mał­
żonką.

Przyjazd wielkiego reżysera 
irancuskiego, twórcy wielu ar­
cydzieł światowej kinematogra 
fii, związany jest z organ; zowa 
nym w tym okresie przeglądem 
jego filmów w Polsce.

W czasie czterodniowego po­
bytu Rene Clair odbędzie sze­
reg spotkań z przedstawiciela­
mi polskiego świata filmowego 
i prasy.

Rekoid świnią 
polskiej pilotki

Ośrodek Szkolenia Szybowników 
w Lisich Kątach jest prawdziwą 
wylęgarnią nowych rekordów. 10 
bm. pilotka tego ośrodka — Majew 
ska wykonała na Jednomiejsco- 
wym szybowcu „Jaskółka" przelot 
docelowy, długości 523 km na tra­
sie Pińczyn — Tychowce. Przelo­
tem tym Majewska poprawiła do­
tychczasowy rekord świata (507 
km), należący do Francuzki Shois- 
not.

Nasi koszykarze
zwyciężają w Kairze

W następnymi z kolei spotkaniu, 
rozegranym w ramach międzyna­
rodowego turnieju koszykówki w 
Kairze, Polacy pokonali Egipcjan 
77:56 (51:28)

W drugim meczu Rumunia po 
bardzo zaciętej walce odniosła 
szczęśliwe zwycięstwo nad Grecją 
-10:49 O zwycięstwie Rumunii za­
decydował rzut wolny za faul 
techniczny, egzekwowany na 15 
sek. przed końcem spotkania. 
Przeciwko decyzji sędziego Grecy 
złożyli protest.

poprawin
rekord śwsnia

Rekord świata w podnoszeniu 
ciężarów pobił na Spartakiadzie 
Narodów ZSRR w Moskwie sztan­
gista wagi lekko-ciężkiej Aikadij 
Worobiew. uzyskując w rwaniu 
143 kg Poprzedni rekord należał 
również do Worobtewa i był o 0,5 
kg gorszy.



Czy uda się uratować
260 górników?

BRUKSELA t(P \P) szącydym uniemożliwiają akcję
Szanse uratowania życia 230 latowniczą. Zarząd kopalni nie 

znajdujących się w podziem- ukrywa obaw, że liczba ofiar 
nych chodnikach belgijskiej ko tej straszliwej katastrofy gór- 
palni Amercoeur-Marcinelle są niczej wyniesie 267 osób. Jak 
coraz mniejsze. Płomienie i du wiadomo, zwłoki siedmiu ofiar

„Dzień Suezu
w INDIACH

DELHI (PAP)
Indyjska Rada Pokoju postano­

wiła, że 19 sierpnia br. odbędzie 
się w Indiach „Dzień Suezu“. W 
dniu tym wszystkie organizacje i 
osoby, pragnące utrzymania poko­
ju, mają zamanifestować poparcie 
rządu Indii w jego wysiłkach na 
rzecz położenia kresu niebezpiecz­
nym poczynaniom militarnym, za­
gwarantowania suwerennych praw 
Egiptu oraz zapewnienia swobod­
nej żeglugi wszystkim narodom, za 
jętym pokojowym handlem. Indyj­
ska Rada Pokoju apeluje do Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Egiptu, by uregu­
lowały swe rozbieżności w drodze 
pokojowych rokowań.

Powódź
w Pakistanie zach.

DELHI (PAP)
Zachodni Pakistan nawie­

dziła powódź. Wskutek długo­
trwałych i ulewnych deszczów 
wylała rzeka Indus. Poziom wo­
dy w rzece stale wzrasta. W 
dolinie rzeki zatopionych zo­
stało 9 tysięcy km2 ziemi. Li­
czące 230 000 mieszkańców 
miasto Hajderabad przy ujściu 
rzeki Indus, zalane jest wodą, 
której poziom na ulicach mia­
sta dochodzi do 1 metra. W do­
linie Indusu na 400-kilometro- 
wym odcinku od Sukkur do 
Hajderabadu ogłoszono stan 
pogotowia.

Bogate złoża 
ołowiu i cynku
odkryło w Bułgarii

SOFIA (PAP)
W Górach Rodopskich w

południowej Bułgarii odkry­
to bogate — jedne z najbogat­
szych w Europie — złoża oło­
wiu i cynku. W celu zaopa­
trzenia mających tam po­
wstać kopalń w energię elek­
tryczną, planuje się wy budo­
wanie w Rodopach 20 siłowni 
wodnych o łącznej mocy pro­
dukcyjnej 3680 milionów ki­
lowatów.

EKSPORTUJEMY 
LAMPY RADIOWE

Zakłady Wytwórcze Lamp Elek­
trycznych im. Róży Luksemburg 
w Warszawie otrzymały ostatnio 
szereg zamówień na eksport. Obec­
nie realizowane tu jest m. in. za­
mówienie Jugosławii na ponad 30 
tys. lamp — wskaźników stroje­
nia (tzw. oko magiczne).

... I NAMIOTY CYRKOWE
Częstochowskie Zakłady Wyro­

bów Rymarsko-Technicznych pro­
dukują, jako jedyne w kraju, 
wielkie czteromasztowe namioty 
cyrkowe, które wysyłane są rów­
nież na eksport do Węgier i 
Związku Radzieckiego.

FILMOWCY FIŃSCY 
W WARSZAWIE

Na zaproszenie SPATiF-u i cen­
tralnych władz kinematografii pol­
skiej, 9 bm. przybyła do Warsza- 
my grupa filmowców fińskich. W 
czasie pobytu w Polsce goście fiń­
scy będą obecni na premierze 
„Białego rena“ w Warszawie, za­
poznają się z naszą produkcją fil­
mową oraz odbędą wycieczkę po 
kraju.

KOSMETYKA KRAKOWA
W Krakowie prowadzi się obec­

nie generalne porządkowanie wy­
staw sklepowych, Te prace, o du­
żym znaczeniu dla wyglądu mia­
sta, rozpoczęto od uL Floriańskiej, 
gdzie odnowiono wystawowe okna, 
a urządzeniem wnętrza wystaw 
zajęli się artyści-plastycy. Potem 
przyszła kolej na ul.'Grodzką, Ry­
nek Główny, Szewską, Sławkow­
ską

NURKOWIE PRZY PRACY
Ekipy nurków z Gdańska roz­

poczęły prace związane z wydoby­
waniem drewna, zatopionego w 
jeziorach mazurskich. Roboty roz­
poczęto na Jeziorze Drwęckim, na 
którego dnie znajduje się m in. 
około 100 m sześć, kloców brzozo- 
wych.

Gru? dr 192 Mr. 2

wydobyto 
bm.

juz w czwartek, 9

Belgijski premier Van Acker 
podał oficjalnie do wiadomości, 
że dzień 13 sierpnia będzie w 
Belgii dniem żałoby narodo­
wej. Premier oświadczył także, 
ze rodziny wszystkich ofiar ka 
tastrofy, niezależnie od narodo 
wości, otrzymają materialną 
pomoc ze strony państwa.

Wśród uwięzionych w plomie 
niach górników znajduje się: 
136 Włochów, 86 Belgów, 8 Po­
laków, 6 Greków, 6 Francuzów, 
5 Niemców, 3 Węgrów, 1 An­
glik, 1 Holender, 1 Ukrainiec 
i 1 Rosjanin.

Rozmowa
Bułganina 

i Chruszczowa 
z Szigemitsu *
MOSKWA (PAP)
Jak podaj e agencja 

TASS, w dniu 10 sierpnia 
przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Buł- 
ganin i pierwszy sekretarz 
KC KPZR oraz członek 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. S. Chrusz­
czów przyjęli szefa japoń­
skiej delegacji rządowej 
prowadzącej w Moskwie 
rokowania, ministra spraw 
zagranicznych Japonii 
Mamoru Szigemitsu i prze­
prowadzili z nim rozmowę.

W rozmowie wziął także 
udział minister spraw za­
granicznych ZSRR D. T. 
Szepiłow.

Tajemnica alibi
(Dokończenie ze str. 1) krwią ubraniem Tomaszewskiego, 

że to on zmywał na szosie do Kra­
kowa krew z siedzenia samochodu.

Mazurkiewicza stał sie mói koleea W tym miejsCU uwidoczni! się Mazurkiewicza stal się mój kolega, trybunałowi jes2CZe jeden rys cha. 
były prokurator wojskowy dr Ld- rakteru Mazurkiewlcza. Wvkorzy. 
ward Jaśko Proszę, by pan prze- niewiedzę i dobrą wiarę
wodnicząey był łaskaw stwierdzić, wówraas 18.letnleJ ,>Agnes» oskar- 
po przesłuchaniu klasycznych do rodzaju mo-
swiad <ow ze śieaztwa z roku 1946, ralnego szantażu wobec śwladka. 
że dotychczasowa eksploracja roi, otQ ta va ladała w 
ówczesnego prokuratora wojsko- skrócie; Riess dQ
wego dr. Edwarda Jaśko, a obec- zna10mego księdza _ PatocznegOt 
nie adwokata w pąkowie nie na- młeszkającego w Alwerni pod Kra. 
suwa żadnych wątpliwości w tym kowem. Jesieni 1945 r dwukrot_ 
kierunku, że obowiązek swój speł- nie tam Mazurklewlcz
mi ze nie zasługuje na tę bo es- wła autem. w C2asie d.rugieJ 
ną krytykę publiczną, której Jest do tego duchownego _
niewinną ofiarą . Mazurkiewicz prosił ją o alibi,

Oświadczenie obrońcy wywołuje gdyż został podejrzany o zabój- 
pruszenie na widowni. stwo Tomaszewskiego.

Nie chcę w tej chwili rozsądzać — To podejrzenie — mówi śwla- 
czy Jaśko jest „niewinną ofiarą" dek — wydawało ml się całkowi- 
jakłegoś „zamachu" opinii publicz cie absurdalne.
nej i wymowy faktów, ale wyda- Agnieszkę Riess odwiedziła 
je ml się, że ten proces, który śle- wkrótce potem żona oskarżonego 
dzę dla Was 1 w Waszym imieniu — Helena Mazurkiewicz. Prosiła
— powinien być nie tylko proce- ją o złażenie fałszywego zeznania,
sem Mazurkiewicza. W czasie prze- gdyż — jak tłumaczyła — mąt Jej 
wodu sądowego padają bowiem na popadł w kłopoty w związku z 
sali ciężkie słowa pod adresem tym, że jakoby przewoził kiedyś w 
samego oskarżonego, środowiska w te okolice członków AK. Riess Ja- 
Jakim się obracał i — niestety — ko uczestniczka powstania war- 
dwóch rzeczników sprawiedliwo- szawskiego darzyła tę organizację 
ści, którzy popierali mordercę, pewnym sentymentem — zeznała 
Pamiętajmy: Mazurkiewicz nie był ona, że krytycznego dnia Mazur- 
sam. Miał za sobą silne 1 szerokie klewicz był z nią u księdza Po- 
plecy. tocznego. Wczoraj zeznanie to zo-

Najbardzlej sensacyjnym mo- stało cofnięte, 
mentem piątego dnia rozprawy by- To, co wyżej starałem się Wam 
ło wystąpienie świadka Agnieszki nakreślić — było przebiegiem 5 
Riess. Przed trybunałem stanęła dnia krakowskiego procesu, 
wysoka, ładna kobieta (lat 28) o chćę Wam Jeszcze dodać na za- 
deiikatnych liniach twarzy 1 mi- kf,ńczenie, że Mazurkiewicz — 
iym głosie. Ona to właśnie — jakkolwiek w dalszym ciągu robi
— Agnieszka Riess była tą, któ- wra^enie zupełnie opanowanego —
ra fałszywym zeznaniem w roku bol slę Mówił ml o tym jeden z 
1946 stworzyła Mazurkiewiczowi mjijcjantów, którzy siedzą wokół 
alibi. Wobec jej ówczesnego ze- njego z loży prasowej tego nie 
znania nie można było udowodnić włdać: drży _ calym
oskarżonemu, że to właśnie on był cia}em j pocj sję.
tym człowiekiem, który rzucił do
rzeki zawiniątko z poplamionym^ Wojciech TYBLEWSK1

kową, jak wyjątkowym jest cały 
ten proces. Jedną z ofiar procesu

iędzynarodowy kryzys sueski trwa. 
tYl Z dnia na dzień nabrzmiewa nowy 

mi problemami i wciąga w swą orbitę 
niemal cały świat. Znamy już stanowi­
sko Indii, Związku Radzieckiego, Polski 
i szeregu innych państw w sprawie pro­
ponowanej konferencji poświęconej te­
mu konfliktowi. Wspólną tezą wysu­
waną przez te państwa jest uznanie de­
cyzji rządu egipskiego za pełnoprawny 
akt suwerennego państwa i potępienie 
roszczeń ośrodków imperialistycznych 
do osądzenia sporu o charakterze mię­
dzynarodowym, który powinien być ode­
słany do ONZ. Jednocześnie podkreśla 
się konieczność zaproszenia na konferen­
cję wszystkich państw zainteresowanych
żeglugą przez Kanał.

Jqdro konfliktu
\V arto jeszcze raz postawić pytanie, 

’ w czym tkwi główna treść kon­
fliktu? Nikt już bowiem nie przeczy, że 
sam akt nacjonalizacji jest aktem le­
galnym z punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego?

Wiemy, że ną pierwszym miejscu żą- 
stawia się 
Kanał była 

otwarta. W

,7,dań brytyjsko-łrancuskich 
postulat, aby droga przez 
zawsze i dla wszystkich 
oświadczeniach rządu egipskiego nie padł 
w tym względzie żaden formalny akt 
protestu Przeciwnie, Egipt zaintereso­
wany jest w tym, aby drogą sueską 
przepływało jak najwięcej statków.

Innym postulatem Londynu i Paryża 
jest zapewnienie należytej konserwacji 
Kanału. I. w tym względzie rząd egipski 
zapewnia, iż główną jego troską bę­
dzie utrzymanie tej ważnej międzynaro­
dowej drogi wodnej w stanie pełnej 
sprawności. Oprócz bieżącej konserwa­
cji planuje nawet poszerzenie Kanału, 
przeznaczając na ten cel poważną część 
dochodów płynących z opłat za przejaz­
dy statków’

Wreszcie mocarstwa zachodnie zgła­
szają swój protest przeciwko wywłasz­
czeniu akcjonariuszy - członków Towa-

Amerykańska koncepcja
rozwiązania problemu Suezu

NOWY JORK (PAP)
Departament Stanu USA rozesłał państwom zapro­

szonym na konferencję londyńską w sprawie Kanału 
Sueskiego memorandum, w którym sformułowane są 
wytyczne, jakie zdaniem Departamentu Stanu powin­
ny stać się podstawą „rozwiązania" kwestii sueskiej.

Memorandum to 
następujące zasady:

1 Należy zapewnić, by Ka- 
nał Sueski nadal funk­

cjonował w myśl postanowień
układu z 1888 roku.

sugeruje tów w Kongresie — Rayburn 
i Johnson, wiceprezydent Nixon 
oraz przewodniczący połączonej 
grupy sztabów, admirał Rad- 
ford.

W piątek przybył do Nowego 
Jorku Dulłes, by spotkać się z 
sekretarzem generalnym ONZO Zarząd Kanału będzie

się znajdował w rękach Hammerskjoeldem. 
organu międzynarodowego, któ­
ry będzie miał całkowitą kon­
trolę nad opłatami, nad konser­
wacją Kanału, dalszym jego 
rozszerzeniem i nad finansami.

U MOLLETA
PARYŻ (PAP)
Premier Mollet odbył w pią­

tek dłuższą konferencję z mini­
strem spraw zagranicznych 

wac „odpowiednie docho- Pineau. Tematem rozmów była 
dy“ z wpływów uzyskanych za sprawa Kanału Sueskiego. 
żeglugę na Kanale.

. „ „ . v BELGRAD (PAP)/i, Dawne Towarzystwo Ka- _ , , . .
nalu Sueskiego miałoby P°daje Agencja ^anjug,

otrzymać „należyte" odszkodo- P^tek Prezydent Tito przy- 
wanie. Zakłada to — głosi me- ambasadora egipskiego
morandum — uznanie prawa Hussema Rouchdy. Ambasador 
Egiptu do znacjonalizowania Rouchdy wręczył prezydentowi 
mienia tego Towarzystwa, znaj- ^^2, osobiste orędzie prezyden- 
dującego się na terytorium Egiptu Nassera.
Egiptu. Jednocześnie należy 
podjąć „zdecydowane i szybkie" 
kroki, by zagwarantować 
wspomniane odszkodowanie.

C W razie rozbieżności 
między Egiptem a To­

warzystwem co do wysokości 
odszkodowania, sprawę ma roz­
strzygnąć komisja wyznaczona 
przez Trybunał Międzynarodo­
wy.

Agencja Reutera informuje 
w depeszy z Waszyngtonu, że 
te wytyczne „planu umiędzy­
narodowienia Kanału Suesłfce- 
go“ zostały uzgodnione między 
W. Brytanią, Francją i USA.

Egipt miałby otrzymy-

Gorączkowe narady :
u EDENA 

LONDYN (PAP)
W piątek rano na Downing

Street odbyło się pod przewod­
nictwem premiera Edeńa ze­
branie głównych członków rzą­
du brytyjskiego dla rozpatrze­
nia tekstu odpowiedzi radziec­
kiej na zaproszenie do wzięcia 
udziału w konferencji londyń­
skiej na temat Suezu.

U EISENHOWERA 
NOWY JORK (PAP) 
Sekretarz Stanu Dulles o-

świadczył w piątek, źe prezy­
dent Eisenhower zwołał na 
niedzielę naradę w sprawie Ka­
nału Sueskiego. W naradzie tej 
mają wziąć udział obaj przy­
wódcy republikanów i demokra-

To nie może 
się powtórzyć

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z To­

kio:
W dniu 9 sierpnia odbył się 

w Nagasaki wielki wiec pokoju 
poświęcony pamięci ofiar bom­
by atomowej, rzuconej przez lot 
nictwo amerykańskie 9 sierp­
nia 1945 roku. Do 15 tys. ze­
branych na wiecu przemówił 
burmistrz Nagasaki. Potępił on 
zastosowanie broni jądrowej i 
wezwał do energicznej walki w 
obronie pokoju, przeciwko sto­
sowaniu broni masowej zagła­
dy.

Premier Japonii Hatojama 
przesłał do uczestników wiecu 
pismo, w którym wskazuje na 
konieczność walki o pokój i 
bezpieczeństwo powszechne. Od­
czytano również pismo pre­
miera Indii Nehru, podkreśla­
jące, że energia atomowa po­
winna być wykorzystywana wy­
łącznie dla dobra narodów ca­
łego świata.

W zgromadzeniu wzięli udział 
przedstawiciele delegacji zagra­
nicznych, które przybyły do 
Nagasaki na konferencję mię­
dzynarodową w sprawie zakazu 
broni atomowej i wodorowej.

PEKIN. Rządy Chińskiej Repu- 
blilti Ludowej i Syrii ogłosiły 
wspólny komunikat stwierdzający, 
że oba kraje celem urzeczywist­
nienia wspólnego dążenia do na- 
wiązania stosunków dyplomatycz- 
nych, postanowiły wymienić swych 
przedstawicieli w randze ambasa­
dorów.

-U-
MOSKWA. Pierwszych sześć sa- 

mochodów moskiewskiego pogoto- 
wia ratunkowego wyposażonych 
zostało w nadawczo-odbiorcze sta­
cje radiowa pracujące na falach 
ultrakrótkich. Dyspozytor może w 
każdej chwili wywołać kierowcą 
karetki pogotowia i skierować sa­
mochód na miejsce wypadku.

*
PARYŻ. W czwartek, 9 bm., flo- 

szło w rejonie Tablet i Arba (na 
południowy-wschód od Algeru) do 
zaciekłych walk między silnymi 
oddziałami powstańców algerskich, 
a wojskami francuskimi. Po stro- 
nie francuskiej poległo 19 żołnte- 
rzy. Strat poniesionych przez po­
wstańców nie podano.

NOWY JORK. — Dziewięciodnio­
wy strajk robotników dwóch naj­
większych koncernów amerykań­
skich, produkujących aluminium, 
w którym brało udział przeszło 44 
tys. robotników’, zakończył się w 
czwartek, 9 bm. podpisaniem no­
wego układu zbiorowego, przewidu 
jącego podwyżkę płac robotników.

*
RZYM. — Stolicę Włoch nawie­

dziła fala silnych upałów. W dniu 
8 bm. notowano w Rzymie tempe­
raturę 4- 40,4 st. C. Meteorolodzy 
włoscy przewidują dalszy wzrost 
temperatur.

PARYŻ. — Z powodu zimna 0- 
koło 100 bocianów opuściło jedną 
z miejscowości w Alzacji, udając 
się na południe. Bociany odleciały 
o trzy tygodnie wcześniej niż zwy­
kle.

*
RZYM. Amerykańskie kredyty, 

jakie W'łocliy otrzymują od USA 
w ramach pomocy wojskowej zo­
staną w tym roku zwiększone 
przeszło dwukrotnie. W obecnym 
roku budżetowym Włochy otrzy­
mają od USA przeszło 200 milio­
nów dolarów. Dotychczasowe kre­
dyty wojskowe kształtowały się 
przeciętnie na poziomie 100 milio­
nów dolarów rocznie.

rzystwa Kanału Sueskiego przed termi­
nem 1988 roku. I tutaj Nasser przyrzeka 
dać członkom byłego Towarzystwa go­
dziwe odszkodowanie.

Jak z tego widać, czysto ekonomiczne 
sprzeczności nie odgrywają tu roli naj­
ważniejszej. Głównym, decydującym ją­
drem konfliktu sueskiego jest potężnie­
jący z dnia na dzień antykolonializm w 
krajach Azji i Afryki, który stawia pod 
znakiem zapytania możliwość eksplo­
atacji na dłuższą metę przebogatych w 
naftę terenów bliskowschodnich.

Skqd ta „neutralność”
T tu dochodzimy do nieco dziwnego dla
■* nas stanowiska Waszyngtonu wobec 

konfliktu sueskiego. O ile bowiem rządy
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angielski i francuski jawnie szantażują 
Egipt groźbą zbrojnej interwencji, to 
zarówno Eisenhower jak i Dulles prze­
ciwni są użyciu siły militarnej przy roz­
wiązaniu sprawy Suezu.

Rąbek tajemnicy uchyla „New York 
Times", który pisze: „Nie oznacza to, 
że nie mamy swych interesów na Bli­
skim Wschodzie... Niektóre z tych inte­
resów w przeliczeniu na wartości pie­
niężne prawdopodobnie znaczyłyby wię­
cej niż Kanał Sueski. Bliski Wschód 
posiada 2/3 światowych rezerw ropy naf­
towej, zaś produkuje już około 15 świa­
towego wydobycia ropy i benzyny. To­
warzystwa kontrolowane przez USA do­
minują nad 2/3 zbadanych złoży nafto­
wych... Uafta arabska jest czymś wię­
cej niż podstawą do otrzymywania zy­
sku od zainwestowanego kapitału... 
Nafta jest w handlu na morzach tym, 
czym krew w żywym organizmie..."

Jest rzeczą zrozumiałą, że wobec spon­
tanicznego poparcia świata arabskiego

dla decyzji Egiptu oraz rozkołysanej 
fali antyamerykanizmu Stany Zjedno­
czone nie mogą sobie pozwolić na „lu­
ksus" użycia siły przeciwko Egiptowi. 
Wszak już obecnie odzywają się groźby 
robotników arabskich, że w wypadku 
jakiegokolwiek aktu agresji na Egipt 
zniszczone zostaną wszelkie urządzenia 
przemysłu naftowego. Niezależnie od 
tego w USA przewiduje się, że nieda­
leki jest czas, kiedy wszystkie państwa 
arabskie — idąc za przykładem Egiptu 
— znacjonalizują znajdujące się na ich 
terenach pola naftowe i rurociągi. Cho­
dzi o to, aby do tego niechybnego kroku 
należycie się przygotować i zapewnić 
sobie maksymalne korzyści.

Istnieje jeszcze Jeden poważny szko- 
puł, który zmusza Stany Zjednoczone dó 
pewnej rezerwy w kwestii Suezu. W 
związku z żądaniami międzynarodowej 
kontroli nad Kanałem Sueskim musi sta­
nąć na porządku dziennym sprawa in­
nych tego rodzaju dróg wodnych, przede 
wszystkim zaś Kąhału Panamskiego. Bez­
pardonowe stanowisko USA w sprawie 
Suezu mogłoby ugodzić rykoszetem w 
Stany Zjednoczone.

' \ 1
Sw'at się zmienia

Oprawa Suezu pokazuje nam z całą wy- 
razistością, 'jak bardźo zmieniły się 

stosunki na świecie. Jeśzcze kilka lat 
temu nie „cackano by" się z Egiptem... 
Dziś jednak mocarstwa imperialistyczne 
zdają sobie sprawę z tego, że w wypad­
ku użycia siły militarnej obudziłoby się
sumienie świata.

Międzynarodowe poparcie, jakim cie­
szy się Egipt, sprawiło, że przycichły 
nieco wojenne surmy w Paryżu i Lon­
dynie i ostatnio kładzie się większy na­
cisk na pokojowe uregulowanie kon­
fliktu.

Nie wiadomo jeszcze, jak potoczą się 
dalsze wypadki. Jest rzeczą pewpą, że 
dyskusja na zbliżającej się konferencji 
będzie burzliwa i wyłoni szereg nowych 
momentów. Należy się spodziewać, że 
zwycięży zdrowy rozsądek i idea zacho­
wania pokoju. Feliks BIŁOŚ

Wizyta przyjaźni
radzieckich okrętów

w Oslo
OSLO (PAP)
8 bm. przybyła do stolicy 

Norwegii z wizytą przyjaźni 
eskadra radzieckich okrętów 
wojennych, składająca się z 
krążownika „Mołotowsk“ i ni­
szczycieli „Czestoczennyj" i 
„Otwietstwiennyj".

W godzinach rannych 8 bm. 
dowódca eskadry okrętów ra- 
dzieckich, admirał Czabanien- 
ko zorganizował konferencję 
prasową na pokładzie „Moło- 
towska".

Marynarze radzieccy zwie­
dzali stolicę Norwegii, a następ­
nie na jednym z placów w cen­
trum miasta wystąpili z kon* 
certem.

Turyści polscy
ZSRRw

MOSKWA (PAP)
W Moskwie przebywała ostatnio 

120-osobowa wycieczka turystów 
polskich.

Turyści zwiedzili Kreml, Gale* 
rię Tretiakowską, stację metra 
moskiewskiego oraz Wszechzwiąz- 
kową Wystawę Rolniczą i Przemy­
słową, Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających wzbudził pa wiło® 
„Energia atomowa w służbie ludz­
kości".

Barbarzyństwo
Amerykanów
na Okinawie

PEKIN (PAT) 4e
Rozgłośnia tokijska podała,

mieszkańcy wyspy Okinawa 1 
żyli kategoryczny protest Przc<j u 
ko barbarzyństwu amerykańsk c 
władz wojskowych na tej wysP J 
Dowództwo lotnictwa ameryka 
skiego na Okinawie pragnąc T° 
szerzyć poligon poleciło oblać I’*’®* 
zyną przeszło 100 ha pól upr t 
nych i spalić zboże. Wśród n1”"' 
kańców Okinawy panuje z tego P 
wodu olbrzymie wzburzenie.



Dwie wypowiedzi
Polscy ratownicy

wydobędą

(U

AP1
Ostatnio w rozmowach z różnymi ludźmi kilkakrotnie 

zetknąłem się z problemem, który co najmniej od kilku 
miesięcy żyje po cichu w głośnych dyskusjach toczonych 
na łamach prasy i na tak zwanym forum życia publicz­
nego. Jest to problem autorytetu władzy. Spośród wielu 
wypowiedzi na ten temat, z którymi w różnych, mniej lub 
bardziej obowiązujących rozmowach wypadło mi się 
zetknąć, chciałbym tu zanotować dwie, które — wydaje 
mi si? — określają dwie charakterystyczne postawy, przy­
jęte przez pewnych ludzi, czy nawet przez pewne grupy 
ludzi w stosunku do problemu.

WYFOWIEDŹ I: Dzieje się 
niedobrze. Szeroka, ogólno­
narodowa dyskusja na temat 
błędów, braków i niedociąg­
nięć w naszym życiu gospo­
darczym i politycznym przy­
brała rozmiary i kierunek, 
które pozwalają wątpić o jej 
celowości. W chwili obecnej 
staje się ona wręcz szkodliwa. 
Odwróciliśmy cały porządek 
rzeczy w naszym społeczeń­
stwie. W miejsce planów go­
spodarczych postawiliśmy 
krytykę tych planów, w miej­
sce mobilizujących haseł, któ 
re należy realizować dla ogól­
nospołecznego dobra, posta­
wiliśmy dyskusję nad celowo­
ścią tych haseł, w miejsce ko 
munikatów o naszych osiąg­
nięciach i zdobyczach, posta­
wiliśmy rachunek naszych 
niedociągnięć i strat. Taki 
jest w tej chwili ton naszej 
propagandy, taki jest ton wy­
stąpień prasowych i nawet 
prywatnych rozmów...

...Nie mam zamiaru zaprzeczać 
istnieniu błędów i braków, któ­
rych skutki odczuwa całe społe­
czeństwo, ale to stałe rozstrząsanie 
ich przez opinię publiczną, wywie­
ranie moralnej presji na władze, 
by publicznie przyznawały się do 
nich, nie prowadzi do niczego do­
brego...

...Mówimy: „rozwój kryty­
ki", „aktywizacja mas“, ale to 
co jest w tej chwili zakrawa 
już po prostu na rozzuchwa­
lanie mas. Wystarczy, aby 
kierownik jakiejś instytucji 
przyznał się publicznie do kil­
ku błędów, a natychmiast pa- 
dnie kilkanaście pytań, doty­
czących kilkunastu innych 
błędnie rozwiązanych spraw. 
Następnie — dalsza publiczna 
spowiedź. Rezultat? Całkowi­
ty upadek autorytetu wła­
dzy...

Jakże władza ma zachować 
swój autorytet wobec mas, 
gdy pozwoliliśmy masom spra 
wować stałą kontrolę nad jej

Urodziny 
w Białowieży

Ostatnio w rezerwacie w Biało­
wieży urodziły się dwa żubry. 
Liczba tych rzadkich zwierząt na 
terenie Parku Narodowego wynosi 
obecnie 39 sztuk. W najbliższym 
czasie spodziewane jest urodzenie 
się dalszych trzech młodych żu- 
trzątek.

poczynaniami? Dziś to się tak 
łatwo wyśmiewa: dyrektorski 
gabinet, obite ceratą drzwi, 
sekretarka — ale to jest prze 
cięż konieczne. Kierownik nie 
może stać na jednym pozio­
mie z przeciętnym pracowni­
kiem. Władza musi mieć swą 
autonomię, prawo nietłuma- 
czenia się z każdego poczyna­
nia przed masami i prawo 
żądania respektu dla zarzą­
dzeń, bez dyskutowania ich 
słuszności. Jakaś hierarchia 
musi być zachowana...

...Wytwarzają się paradoksalne 
sytuacje. Kiedyś — mogliśmy wy­
stąpienia podważające autorytet 
władzy stłumić choćby okrzykiem 
„krytykanctwo, rozrabiarstwo, a- 
wanturnietwo“. A dziś? Pozwoli­
liśmy te pożyteczne określenia za­
kwestionować, stępić ich ostrość, 
więcej — ośmieszyć je. Wystarczy 
dziś użyć tych słów, by usłyszeć 
jak echo: „kacyk, dzierżymorda, 
drętwa mowa" itp. Kiedyś mogliś­
my niespokojnego krytyka uspo­
koić przypięciem mu etykietki: 
„wróg ludu". Dziś krytykujący 
skłonny jest używać tego określe­
nia w stosunku do każdego, kto 
broniąc autorytetu władzy, nie 
cbce się poddać krytyce. A prze­
cież to czysta demagogia...

...Oto jest moje zdanie: mu- 
simy za wszelkę cenę przy­
wrócić autorytet władzy, mu- 
simy nadać krytyce i dysku­
sjom. jakieś rozsądne ramy. 
Krytyka powinna być tylko 
sygnałem niedociągnięć, a nie 
demagogicznym oskarżeniem: 
„źle rządzicie".

WYPOWIEDŹ II: Oczywi­
ście, że w chwili gdy mówimy 
o niedociągnięciach i błędach 
aparatu naszej władzy, wy­
pada mówić o jej autorytecie. 
Teoretycznie stwierdzamy 
wprawdzie, że krytyka i samo 
krytyka są dźwignią naszego 
życia politycznego, ale w 
praktyce — szczególnie w 
praktyce ostatnich kilku mie 
sięcy — przyjęło się na ogół 
sądzić, że krytyka skierowa­
na przeciwko władzy podwa­
ża jej autorytet. Wydaje mi 
się, że zależy to wyłącznie od 
postawy krytykowanego, od 
tego, co on sam może powie­
dzieć o poddanych krytyce 
zjawiskach...

...Przypomina mi się w związku 
z tym epizod z wyświetlanego 
przed kilku laty filmu o Karolu 
Świerczewskim — „Żołnierz zwy­
cięstwa". Rzecz dzieje się w Hi­
szpanii, w czasie zażartych walk z

faszyzmem. Żołnierze oddziału 
brygady międzynarodowej, dowo­
dzonej przez Świerczewskiego, do­
wiadują się, że zamiast obiecane­
go wypoczynku, czeka ich nowe 
trudne zadanie. Są u kresu sił, 
wyczerpani, głodni... Oczywiście 
objawiają swe niezadowolenie, kry 
tykują dowództwo. Wchodzi Swier 
czeiwski, patrzy na ich twarze — 
i krótko, rzeczowo przedstawia im 
sytuację, tłumaczy, dlaczego nie 
można sobie pozwolić na odpoczy­
nek, dlaczego zadanie musi zostać 
wykonane. „Jeśli nie wykonamy 
zadania — mówi — te i te jednost­
ki zostaną rozbite, front się zała­
mie. Moglibyśmy odpocząć — 
stwierdza — gdyby jednostka, któ­
ra miała nas zluzować, przybyła na 
czas, ale nie przybyła, a czekać nie 
możemy". To wszystko, ani słowa 
więcej. Ale po tej krótkiej relacji 
żołnierze stają w szeregu, na znie­
chęconych przed chwilą twarzach 
widać skupienie, czekają na roz­
kazy. Oto jest lekcja zdobywania 
autorytetu.

...Uważam, że zasadniczym ele­
mentem autorytetu władzy na każ­
dym szczeblu jest właściwa ocena 
sytuacji, pełniejsza, rzetelniejsza 
i bardziej rzeczowa niż ta, którą 
może dać człowiek patrzący z dołu 
na negatywne zjawisko, widzący Je 
— zgodnie z prawami optyki — w 
jakimś skrócie i zniekształceniu. 
Następnym, niemniej ważnym e- 
lementem autorytetu władzy jest 
umiejętność wskazania najprost­
szej, najlogiczniejszej drogi wyjś­
cia z niedogodnej sytuacji. Inny­
mi słowy: pełna ocena negatywne­
go zjawiska i wystąpienie z pozy­
tywnym programem działania.

Oczywiście z tych dwóch 
skrajnych wypowiedzi, repre­
zentujących dwie skrajnie 
różne postawy społeczne, na­
leży wyciągnąć wnioski. Są 
one jednak tak jasne i oczy­
wiste, że nie jest chyba ko­
niecznym ubieranie ich w 
słowa. Zbyt wiele słów bo­
wiem często nie pomaga, lecz 
przeszkadza w dotarciu do 
sedna sprawy. O tej prawdzie 
(przypomniało nam ją VII 
Plenum KC PZPR) trzeba pa 
miętać na codzień.

Zygmunt KOCZOROWSKI

Polskie Ratownictwo Okrę­
towe starannie przygotowało 
się do wydobycia trzech zato­
pionych indyjskich statków, le­
żących na redzie portu Bom­
baj. Wydobycie tych jednostek 
będzie zadaniem trudnym ze 
względu na warunki tropikalne, 
silne prądy spowodowane przy­
pływami i odpływami Oceanu 
Indyjskiego, wysoką tempera­
turę wody oraz muliste dno. 
Ekipę wyposażono w specjalny 
sprzęt do wydobywania wra­
ków.

M. in. na statek „Warszawa", 
odpływający z Gdyni do Bom- i 
baju, załadowano komplet 
ośmiu potężnych cylindrów po­
wietrznych, które służą do wy­
ciągania wraków z wody. W 
stoczni gdyńskiej przygotowu­
je się do drogi motorowiec „No 
teć“, który będzie bazą tech­
niczną dla naszych nurków. 
Statek ten zabierze również kil­
ka potężnych kompresorów po­
wietrznych, stroje do.nurkowa­
nia oraz kompletne stroje dla 
płetnurków.

LAMPART 
wychowany przez sukę

Bardzo ciężko jest dochować 
się potomstwa lamparta i pu­
my. Drapieżniki te w niewoli 
zagryzają przeważnie zaraz po 
urodzeniu swoje małe. We wro­
cławskim ZOO udało się jed­
nak zachować przy życiu młode 
go lamparcika oraz 3 maleńkie 
pumy. Dwumiesięczny lampar- 
cik waży 2 kg. Został on wy- 
karmiony przez sukę, z którą' 
chodzi na spacery po całym o- 
grodzie. Lepszą matką okaza­
ła się puma, która sama karmi 
swoje piękne dwutygodniowe 
„kociaki". Puma wraz z młody­
mi znajduje się w osobnym po­
mieszczeniu, gdzie zapewniony 
ma całkowity spokój.

Rynek rożnowski

Startujemy z Rożnowa 
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chorych rtci gruźlicę — Bad Barkę w 
yriffii (NRD) znajduje się najnowocześniejsza tclinika

gruźlicza w Europie.
a zdjęciu: «.» sali operacyjnej odbywa się resekcja pluć. 

Operacją kieruje dr Mcnne.
Fot. — CA1‘

czecho-cu w,autobus CSAD-u, 
słowackiego PKS.
MY — TAK, ONI — INACZEJ

Warto wspomnieć, że Milan 
(od pierwszego uścisku dłoni 
jeszcze w wagonie w Petrovi- 

Wystarczy ostatecznie zerknąć cach przeszliśmy z nim na „ty") 
na mapę, by przekonać się, że miał z nami sporo kłopotu. Po 
po przekroczeniu granicy na li- prostu zasypaliśmy go pytania­
mi Zebrzydowice — Petrovice mi, jako że organizator wymia- 
trasa kolejowa prowadzi naj- ny turystycznej — Komitet dla 
pierw przez teren lekko pofa- Spraw Turystyki — nie raczył 
lowany, ‘ zmnieniając później w kiaju zaopatrzyć nas w ża- 
przed oczyma podróżnego kraj- cine bliższe informacje o trasie, 
obraz na wybitnie nizinny. Je- jej ciekawostkach itp. Jechaliś- 
dyne wzgórza — to hałdy z- hut my zatem w „ciemne". Ale tak- 
spotykanych w przemysłowej że Milan nie zaspokoił naszej 
okolicy Bogumina, Ostrawy lub ciekawości. Wybadaliśmy skru 
Witkowie. Dopiero za Hranicą pulatnie, że podobnie jak my — 
pociąg nasz wjechał znów mię- jedzie także po raz pierwszy 
dzy pagórki. Kiedy wysiedliś­
my w Walaszskiem Mezerziczi 
— krajobraz wskazywał, że 
znajdujemy się u progu Beski­
dów — celu wielogodzinnej ja­
zdy koleją.

Ale okazało się, że nie stąd 
rozpoczniemy pieszej wędrówki 
turystycznej. Nasz sympatyczny 
przewodnik czechosłowacki —
Milan Sebera, młodziutki stu­
dent ekonomii z Pragi, zalado- 

I wał nas na mezerzickim dwor-

ie będę nikogo wtajem­
niczał w perypetie po­
dróży do Czechosłowacji 
18-osobowej grupy tu­

rystów poznańskich, pierwszej 
z tego miasta w ramach tego­
rocznej wymiany z zagranicą.

Smiertelne niebezpieczeństwo następne zebranie się nie zjawi.
grozi wszelkim noicym po- Podobnie „aktywną" postawę 

czynaniom, jeśli przychodzą zajęła Liga Kobiet. Pikantnym
one na świat w atmosferze spo­
rów kompetencyjnych. Niechyb­
nie żywot ich będzie cherlawy 
i krótki...

22 maja 1951 r. WRN przy­
gotowała uchwałę nr 31g232, 
polecającą radom narodowym 
w terenie zająć się wypadkami 
chuligaństwa i pijaństwa. Pod 
zbawiennym wpływem uchwa­
ły powstawać zaczęły tak zwa­
ne społeczne komitety do walki 
z alkoholizmem i chuligań­
stwem. Zwyczajem i narodową 
tradycją się stało, że gros na­
szych społecznych komitetów 
istnieje „przy..." A więc w te­
renie przyczepiono je do wy­
działów zdrowia rad narodo­
wych. W Poznaniu Wojewódzki 
Komitet Społeczny dzia­
łał początkowo przy Wy­
dziale Zdrowia WRN, a 
następnie przy WRZZ. 
Obecnie ta ostatnia in­
stytucja pragnie się po­
zbyć tego patronatu, bo 
wszystkie plakaty pro­
pagandowe o mobilizu- 
cych napisach — „Nie 
pij wódki — będziesz 
żył" i „Chuligan
wróg

szczególikiem jest pogląd, jaki 
w sprawie egzystowania komi­
tetu zajęła WRN. „Niech się 
zajmuje pracą komitetu kto 
chce, tylko nie wydział społecz- 
no-administracy jny". Przepra­
szam za pytanie: a kto miał się 
zająć?

W obecnej sytuacji nie ma 
chyba nikogo, kto podważałby 
potrzebę istnienia społecznego 
komitetu do wałki z alkoholiz­
mem i chuligaństwem. Nie ma 
nikogo, kto negowałby łączeniu 
tych dwóch plag społecznych: 
alkoholizmu i chuligaństwa, z 
których najczęściej ta pierwsza 
rodzi w następstwie drugą. A- 
wanturnictwo i pijaństwo kwi­
tnie w dalszym ciągu mimo

0 komitetach
„anty(i
i martwej ustawie

długo 
twój

— odsyła do WRN.
Aż wstyd stwierdzić, że dy­

strybucja plakatami to jedyny 
znak życia dogorywującego ko­
mitetu. Miejski Komitet Spo­
łeczny znacznie dłużej działał i

wielu obiecujących zarządzeń 
i ustaw.

Wydaje mi się, że istnieje po­
trzeba szybkiego reaktywowa­
nia komitetu. Niekoniecznie w 
poprzednim składzie. Chodzi 
przecież nie o figurantów, lecz 
o ludzi zdających sobie w peł-

ma na swoim koncie sporo za- ni sprawę z ogromnej wagi pod-
sług chyba tylko dlatego, że je­
go obowiązki wziął na siebie 
wydział społeczno-administra- 
cyjny MRN. Kierownik Wydzia 
łu — ob. Matuszyński, jak dłu­
go mógł, podpierał ten społecz­
ny komitet autorytetem swego 
stanowiska. W jego wydziale 
prowadzono sprawozdawczość 
komitetu, organizowano zebra­
nia, odprawy i akcje. Charak­
terystyczne, jak bardzo leżała 
na sercu działalność komitetu 
organizacjom masowym. Przed-

O nich pokrótce.
W Dzienniku Ustaw nr 12 

ukazała się ustawa z dnia 12 
kwietnia br. o zicalczaniu alko­
holizmu. Ustawa mądra, po­
trzebna, błogosławiona przez 
znakomitą większość społeczeń­
stwa. W ustawie tej czytamy 
między innymi, że o zastoso­
waniu przymusowego leczenia 
nałogowych alkoholików w za­
kładach lecznictwa otwartego 
orzekać będą komisje społeczno- 
lekarskie przy prezydiach rad 
narodowych. Te same komisje 
będą miały prawo występowa­
nia do sądów powiatowych o 
zastosowaniu przymusowego le­
czenia w zakładach lecznictwa 
zamkniętego. Dalej jednak czy­
tamy : „Minister Zdrowia w po­
rozumieniu z Ministrem Spra­
wiedliwości określi w drodze 

rozporządzenia tryb po­
woływania komisji spo- 
łeczno-lekarskich..." Ar­
tykuł 7, pkt. 2 mówi: 
„Minister Spraw We­
wnętrznych w porozumie 
niu z Ministrem Zdro­
wia określi w drodze roz 
porządzenia organizację 
izb wytrzeźwień...".

Dodam jeszcze jedną zapo­
wiedź ustawy, że tryb i zasady 
współdziałania między radami 
narodowymi a komitetami anty­
alkoholowymi określi Rada 
Państwa i Rada Ministrów.

I wreszcie wyjaśnienie. 
Trybu i zasad współdziała­
nia wspomnianych instytucji 
nikt dotąd nie określił. 
Minister Zdrowia w porozu­

mieniu z Ministrem Sprawied­
liwości również nic jeszcze nie 
powiedzieli na temat powoły­
wania komisji lekarsko.spo­
łecznych. Podobnie rzecz się ma 
ze sprawą organizacji tak zwa

jętej przez nich pracy, z jej 
wielkiego znaczenia dla społe­
czeństwa. Przy jakim wydziale 
rad narodoioych komitet pro­
wadził będzie swą działalność 
— jest bezsprzecznie rzeczą 
ważną, ale przecież w dysku­
sjach na ten temat nie można
gubić samego przedmiotu spo- . . , , . . , , , .
ru. Wydaje mi się, że komitety ny. wytrzeźwień, placówki 
winny działać przy komisjach ~. 3?k. s\ę wy<lal° ~ w naszym
porządku publicznego rad na­
rodowych, a obowiązek zabez­
pieczenia pomocy technicznej w 

stawicie! ZMP z reguły nie u- obsłudze akcji itp. ivzięłyby na 
czestniczyl w zebraniach, a jeśli siebie prezydia rad.
już się zjawił, nigdy nie ten, 
który mógłby wyrazić stanowi 
sko organizacji i zadeklarować 
konkretną pomoc. Pewne było 
również, że ów przedstawiciel 
zapewniający o przekazaniu 
„wyżej" wszystkich uwag, po­
stulatów i propozycji, już na,

mieście bardzo potrzebnej. Sło­
wem — nie wydano w tych 
sprawach żadnego zarządzenia 
wykonawczego.

Po tym wszystkim wcale nie 
Sprawy powyższe — to gru- jestem przekonany, że ustawa 

pa trudności czysto subiektyw- weszła w życie 8 czerwca 1956 
roku, jak to zapowiedział jej 
16 artykuł. No, bo to mało mó­
wić głodnemu: „jedz". Trzeba 
jeszcze coś niecoś przed nim 
położyć.

Ha-Jot

nych, mających związek z nie­
chęcią. i brakiem organizator­
skich umiejętności.

Jest jednakże jeszcze jeden 
rodzaj przeszkód: obiektyw­
nych.

tym wczasowym szlakim. W 
zanadrzu przechowywał zaled­
wie mapę terenu oraz wręczo­
ny mu w Pradze przez Central 
ny Komitet CSM plan podróży 
na poszczególne dni dwutygod­
niowego turnusu. Z planu wy­
nikało, że mamy zabawić 6 dni 
w Czeskich Beskidach, 3 dni w 
Morawskim Krasie — pięknym 
rejonie geologicznych jaskiń w 
okolicach Brna, no, i 5 dni w 
Pradze.

— A do „Czeskiego Raju"?
— padły z naszej strony stanów 
cze pytania. Zwiedzenie regio­
nu na zachód od Pragi obiecy­
wała nam karta informacyjna 
K. d. s. T. Niestety, marszruta 
wyznaczona naszemu opiekuno 
wi nie obejmowała wspomnia­
nych okolic.

NIEPOROZUMIENIA 
KOŃCZĄ SIĘ DOBRZE

Wreszcie — Rożnow. Opusz­
czamy autobus. Milan prowadzi 
nas do dworca kolejowego. Po 
kilku minutach wynosi z eks­
pedycji bagażowej długą pakę, 
a z rozdartego miejscami opa­
kowania wyziera zielone płót­
no płacht namiotowych.

Znów rozczarowanie. Prze­
cież obiecywano nam noclegi w 
gotowych obozach turystycz­
nych bądź w schroniskach... 
Nie było mowy o rozbijaniu na 
miotów. Milan uzupełnił nasze 
zastrzeżenia wiadomością o ko­
nieczności samodzielnego przy­
rządzania posiłków. Muszę w 
tym miejscu stwierdzić, że nie­
którym zrzedły miny. Ujawnili 
się wówczas ci, którzy mimo za 
kceń podanych jeszcze w Po­
znaniu, nie zabrali spirytusu 
do palenia, kuchenek do goto­
wania czy ciepłych dresów do 
spania w namiocie.

Lekkomyślnym pospieszył w 
sukurs dr Kazimierz K. Jego 
upór przekonał Milana, że zbli­
żająca się burza może zagrozić 
nam „zatopieniem" namiotów, 
ze zakupywanie suchego pro­
wiantu dodatkowo obciąży i tak 
pełne już, ciężkie plecaki. Tyl­
ko dzięki agitacji doktora korzy 
staliśmy w pierwszą noc i na­
stępne z noclegów w schroni­
skach bądź w hotelach tury­
stycznych.

Dom noclegowy czechosłowac 
kiego „Turysty" — „Beskyd" 
w Rożnowie okazał się bardzo 
wygodny. Dawał dostateczną 
gwarancję niemal wykwintne­
go wypoczynku po wielogodzin 
nej podróży i nieprzespanej no 
cy. Również posiłki w zajeździe 
„Na Aeroplanie" (gospoda na 
skrzyżowaniu szos — stąd na­
zwa) nie budziły naszych za­
strzeżeń — ani pod względem 
jakości, ani w zakresie ilości.

Tak przeto zepsute wstępny­
mi niespodziankami humory, 
wróciły do normy. Cześ kole­
gów mogła do woli wypoczy­
wać w schronisku, krajoznaw­
cy z zamiłowania — poszli do 
miasta. A co w nim zobaczyli
— to już innym razem.

Eugeniusz COFTA



Ma kursach żeglarskich 
’ ” organizowanych, przez 
Zarząd Powiatowy LP‘Ż w 
Lesznie przeszkbtono już 
przeszło 150 przyszłych że­
glarzy.

B' bieżącym roku po od­
byciu 52-godzinńego szkole­
nia teoretycznego z dziedzi­
ny żeglarstwa, ponad 50 
chłopców i dziewcząt w wie­
ku od 15 do 20 lat przejdzie 
dwutygodniowy praktyczny 
kurs żeglarski na stopień 
żeglarza i sternika trzeciej 
klasy. Hz dniach od 15 do 
SO bież, miesiąca kursisci 
przebywać będą na specjal­
nym zgrupowaniu w pięk­
nej miejscowości letniskowej 
Boszkowo nad Jeziorem Do­
minickim.

W czasie zajęć przewi­
dziano szkolenie z dziedziny 
manewrowania i żaglowania, 
zapoznanie się z teorią że­
glarską i prawem dróg wod­
nych oraz konserwacją j 
sprzętu i sygnalizacją. PF i 
czasie kursu odbędzie się 4- 
dniowy rejs po okolicznych 
jeziorach. (K)

Zespół leśny
Chłopi wsi Tłuka wy (w pow. 

chodzieskim) założyli zespół 
leśny. Jak stwierdza deklara­
cja, celem zespołu jest właści­
we przygotowanie gleby pod u- 
prawy leśne, racjonalne zalesia 
nie gruntów leśnych i nieużyt­
ków, pielęgnowanie drzewosta­
nu i gleby oraz ochrona zwie­
rzyny łownej i lasów przed 
szkodnikami.

(H. B.)

W Subinis wre praca
w ciągu ostatnich miesięcy wiele 

zmieniło się w Dubinie. Zakoń­
czono przebudowę rynku, wokół 
którego ułożono chodniki i założo­
no zieleńce. Zbudowano również 
remizę strażacką, naprawiono mo­
sty, odrestaurowano szkołę, oczy­
szczono wszystkie studnie gromadź 
kie, a w najbliższym czasie roz- 
pocznis się praca przy oczyszcza­
niu stawu przeciwpożarowego.

Sukcesy zapisały na swym kon­
cie także inne wioski tej groma­
dy. W Zaborowie założono zespół 
łąkarski. a rolnicy z Domaradzie 
za swe czyny społeczne otrzymali 
w nagrodę siewnik i snopowlązał- 
kę. (wt)

Letnie dziecince
W PGR Nietuszkowo otwar­

to pierwszy w powiecie cho­
dzieskim letni dzieciniec. Po­
nad 20 dzieci znalazło pomie­
szczenie w odpowiednio przy­
stosowanym pałacu.

Podobne placówki zorgani­
zowano w gromadzie Podsto- 
lice i spółdzielni produkcyj­
nej Niewiemko. (St. M.)

Teatry

Złotów — „Imieniny pana dy­
rektora**, Ciechocinek -■ „Mo­
ralność pani DułsUiej".

• • //

K>n3 /
KAl.iSZ — Wolność: „Szajka 

z Lawendowego Wzgórza*^ Sty­
lowe: iJBcl Ann**, OSTROW — 
Przodownik: „Salto morlale**. 
Słońce: „Góra tajemnic**, GNIE 
ZNO — Polonia: „Ich troje**, 
Lech: „Biały ren", LESZNO — 
Sportowiec: „Klub Pickwicka".

<50- * — Sh. 4

Foto „Kopernik" - 
Frąckowiak Leszno

Kursanci w czasie szkolenia 
na szalupie.

l-owskie wyrywaczki do lnu
zdały egzamin sprawności

Przy kilku maszynach stojących na obszernym dziedzińcu 
ostrowskiego POM-u, uwijają się robotnicy w czarnych, 
usmarowanych oliwą kombinezonach. To mechanicy. Szybko 
naprawiają oni sprowadzone tutaj z poia, uszkodzone maszy­
ny. Robota dosłownie „pali" im się w rękach. Ludzie ci do­
brze wiedzą, jak bardzo potrzebna jest każda maszyna żni­
wiarzom, walczącym w pocie czoła o najmniejszy nawet kłos 
zboża.

W tej gorączkowej krzątani waczkami do lnu wszystkie 
nie udało mi się „złapać" Jó- spółdzielnie produkcyjne w po- 
zefa Wareckiego — dyrektora wiecie ostrowskim. Również 
ostrowskiego POM-u, z któ- wielu • chłopów indywidual­
nym rozmawiam na temat u- nych skorzystało z tych ma- 
działu POM-u w tegorocznej szyn. Dotychczas wyrywanie 
akcji żniwnej. lnu było jedną z najbardziej

Dowiaduję się, że POM ob- pracochłonnych robót Dzięki 
sługuje 51 spółdzielni produk- zastosowaniu maszyn rolnicy 
cyinych, a także wiele gospo- mogą zaoszczędzić '"iele +ak 
darstw indywidualnych w po- bardzo cennego czasu. O tym, 
wiecie. We wszystkich spół- że maszyny te są chętnie uży- 
dzielniach i gospodarstwach, wane przez rolników świadczy 
obsługiwanych przez ostrowski najlepiej stale zwiększająca 
POM, żniwa przebiegają, spra- się liczba chłopów kontraktu- 
wnie. Jako pierwsza ukończy- .i^cych len. (m. i.)
ła koszenie żyta spółdzielnia 
produkcyjna Praybysławice.
W pracy wyróżniają się szcze­
gólnie traktorzyści: Kazimierz 
Bartoszewski i Józef Szczepań 
ski.

— Mamy także bolączki — mó­
wi dyr. Warecki. — Jedną z nich 
jest brak części zamiennych do 
naszych 2 kombajnów krajowej 
produkcji. Zasadniczo awarie 
kombajnów usuwa ekipa awa­
ryjna Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Płocku. Ale ekipa ta — 
mówi dalej dyr. Warecki — nie 
zawsze wywiązuje się należycie 
ze swego zadania. Np. kiedy 
ostatnio uległ uszkodzeniu je­
den kombajnów ekipa awaryj­
na przyjechała dopiero po czte­
rech dniach, mimo, że została 
natychmiast oowiadomiona. Gdy 
byśnjy sami nie usunęli awarii, 
to kombajn musialby przez czte­
ry dni stać bezczynnie.
Warto także zaznaczyć, że w 

tym roku POM obsłużył spe­
cjalnymi ‘ maszynami — wyry-

O wypadku
we Wrześni

Przed kilku dniami donosili­
śmy o śmiprcelnym wypadku 
w basenie przeciwpożarowym 
we Wrześni. Jak wynika z wy­
jaśnienia Prezydium MRN we 
Wrześni, winę ponoszą tutaj ro 
dzice. którzy pozostawiają dzie 
ci bez dozoru i nie przestrzega­
ją ich przed kąpielą w miej­
scach niedozwolonych.

Basen przeciwpożarowy, w 
Którym utopił się 8-letni Ro­
man Majewski, jest ogrodzony 
ud przeszło dwóch lat.żelaznym 
parkanem. Wiadomo wszyst­
kim, że kąpiel w basenach prze 
ciwpożarowych je^t wzbronio­
na.

a (iio
PROGRAM 1 

/ Fala 722 m
13 — skrzynka og PR, 13.10 — 

Jak powstał Bałtyk, 13.25 —
mel. do tańca, 14 — aud dla 
wsi, 15 — na fali humoru l saty­
ry, 15.30 — tańce symfoniczne, 
16.05 — tygodniowy przegląd wy 
darzeń, 16.20 — aud dla dzieci, 
17.20 — dla każdego coś miłego, 
18.25 — chwila muzyki. 18.30 - 
„Klub 60-ciu“. 19.30 — „W nie­
dzielne popołudnie". 20.25.- 
gra ork taneczna. 21 - wesoły 
kramik. 2..15 — przekroje ope­
rowe. 22 — wiad sportowe. 22.30 
- muz taneczna.

Wiadomości: 6. 7, 8. 16, 20.

TOPOLA
z liśćmi dębu

Wydaje się to nieprawdopodob­
ne. A jednak w Parku Miejskim 
w Dębinie nad Wartą znajduje się 
gruba topola o obwodzie 4,5 m, z 
której — na wysokości kilku me­
trów od ziemi — wyrasta... gałąź 
dębu. Prawdopodobnie obok topoli 
rósł dawniej młody dąb, który w 
miarę i*ozraśtania się topoli, wrósł 
w jej pień. Ten ciekawy okaz przy 
rody został otoczony troskliwą o- 
pieką.

Zwśększają się

dostawy jarzyn
Ponad 40 zespołów PGR w 

naszym województwie dostar­
cza dla potrzeb ludności miej­
skiej warzyw inspektowych 1 
gruntowych. Ilość dostarcza­
nych warzyw inspektowych po­
ważnie wzrosła w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. I tak np. 
gospodarstwa z zespołu PGR 
Leszno dostarczyły już na rok 
bieżący przeszło 700 kilogramów 
ogórków inspektowych ponad 
plan, a gospodarstwa zespołu 
Ostrów Wlkp. już przed tygod­
niem zrealizowały roczny plan 
dostawy inspektowych pomido 
rów (niestety ciągle jeszcze 
zbyt drogich!)

Demki dla niełoparzy
We wrześniu odbędą się w Turku 

i Kole wystawy rolnicze, na któ­
rych m. in. wystawi swe ekspona­
ty Liga Ochrony Przyrody. Wśród 
eksponatów najbardziej chyba a- 
trakcyjne będą domki dla nieto­
perzy. Te niemniej pożyteczne od 
ptaków zwierzęta były dotąd nie­
raz bezmyślnie tępione. Czas za­
pewnić im taką samą ochronę i o- 
piekę jak Makom

Na Wystawie zorganizowany bę­
dzie błyskawiczny konkurs pod 
hasłem: „Chroniąc przyrodę pod­
nosisz plony swego gospodarstwa'*. 
Dla uczestników przeznaczone eą 

nagrody pieniężne i książkowe.

8 czym mówią w Skalmierzycach?
Prezydium Rady Narodowej lekarstwa do Skalmierzyc No- 

Osiedla w Skalmierzycach No- wych. 
wych (pow: Ostrów) mieści się 
w ładnym budynku przy ul. 1 
Maja. W świeżo odmalowanych 
pokojach panuje stale ożywio­
ny ruch. Drzwi niemal przez 
cały dzień się nie zamykają.
Każdy z mieszkańców osiedla 
ma tutaj coś do załatwienia.

Od chwili, kiedy Skalmierzyce 
otrzymały miano osiedla (tzn.
Od stycznia br.), nowopowsta-

Natomiast życie kulturalne roz 
wija się dobrze. Zakłady pracy 
posiadają własne zespoły arty­
styczne, które często dają wystę 
py dla mieszkańców osiedla. Naj­
lepszy -zespół posiadają Kolejowe 
Zakłady Nawierzchniowe. Poza 
tym w Skalmierzycach znajduje 
się stałe kino. Osiedle często od­
wiedzają także zespoły z Kalisza, 
Ostrowa i Poznania.

Dużo mówi się w Skalmie-
ła Rada Narodowa zajmuje się rzycach o basenie kąpielowym, 
wyłącznie sprawami osiedla, który zbudowany został czy-

A spraw tych jest sporo. nem, s(po!e5łtnT * którz od . ... . • ku lat... stoi bezczynnie. Po-
Najważniejszą jest chyba z dobno winę za ten stan rzeczy 

nich sprawa budownictwa mie- ponosi miejscowy klub sporto- 
szkaniowego. W Skaimierzy- Wy „Kolejarz", który podjął się 
cach, podobnie jak w włęk- Opiei<i nad tym obiektem. Jak 
szych miejscowościach naszego dotad _ opieki tej nie widać> 
województwa kwestia mieszka- * fiur T J
niowa jest bardzo trudna do ' '
rozwiązania.

Trzeba dodać, że w Skalmie­
rzycach jest kilka dużych zakła­
dów przemysłowych, jak np. Ko­
lejowe Zakłady Nawierzchniowe 
czy Przetwórnia Mięsna, które 
zatruuniają wielu pracowników 
zamiejscowych, dojeżdżających z 
okolicznych wsi, a także z Ostro 
wa i Kalisza. Codzienne dojazdy 
są dla nich bardzo uciążliwe i z 
pewnością odbijają się ujemnie 
na ich pracy.
Same zakłady pracy, mogły­

by również pomyśleć o budo­
wie kilku budynków dla swo­
ich pracowników?.

Obecnie Prezydium Rady Na 
rodowej wystąpiło do władz 
zwierzchnich z wnioskiem o 
przyłączenie do osiedla okolicz 
nych gruntów, na których pla­
nuje się budowę domków jedno 
rodzinnych. Mamy nadzieję, że 
wniosek ten zyska poparcie 
władz i w ten sposób chociaż 
w części zaspokojony zostanie 
głód mieszkaniowy.

* * *

Jeśli chodzi o służbę zdro­
wia, to lakże ta sprawa nie 
przedstawia się od najlepszej 
strony. Ośrodek Zdrowia znaj­
duje się bowiem w Skaimierzy 
cach Starych, oddalonych od o- 
siedla o ok. 1,5 km. Natomiast 
apteka ma swoją siedzibę w 
Skalmierzycach Nowych. Stąd 
wędrówek; mieszkańców osiedla 
do Skalmierzyc Starych do le­
karza i odwrotnie mieszkań­
ców Skalmierzyc Starych po

Gospoda 
czy karczma?

Gospoda Gminnej Spółdzielni w 
Pyzdrach podczas jarmarków speł­
nia rolę karczmy, a nie zakładu 
zbiorowego żywienia. I tak np. w 
czwartek, 19 lipca o godz. 13 nie 
było można nabyć obiadu. Ale za 
to na każdym stole stało kilka bu­
telek wódki. Kierownik gospody 
ob. Grześkiewicz i cały personel 
„urzędował" wyłącznie przy bu­
fecie, sprzedając napoje alkoholo­
we. O konsumentów, którzy chcie- 
li zjeść obiad, nikt się nie trosz­
czył.

Czyżby kierownik i personel ; - 
spody zapomnieli, że podstawowym 
zadaniem gospód G. S. jest zbioro­
we żywienie? (K. St.)

marginesie
mechanizacji
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—— Odkąd mamy „Elektroluxy,>, na polu nie zostaje ani
jedno ziarno...

Rys. H. Derwich

dOUi''

W RACOCIE
mistrzostwa pięcioii&lstów
Racot będzie widownią I do przyszłego roku, w którym 

mistrzostw Polski w pięcioboju przewiduje się szereg startów 
nowoczesnym. Zawody te. któ zagranicą. Jeżeli wypadna 
re odbędą się w dniach 15—19 one korzystnie, możliwy jest 
bm., pozwolą się zorientować, udział polskich pięcioboistów 
jakie postępy zrobili nasi na mistrzostwach świata w 
pięcioboiści, nie dadzą jednak Meksyku.
odpowiedzi na pytanie jaką Wracajac do zawodów w 
reprezentują klasę na arenie^Racocie trzeba dodać że be- 
międzynarodowej. Niestety. dzie to trzecia po wojnie po, 
przewidziane na wrzesień ważna impreza. Poprzednio 
międzypaństwowe spotkanie z pięcioboiści startowali dwu- 
Czechosłowacją zostało odwo- krotnie w zawodach kontrol- 
łane. Trzeba będzie poczekać nych, w których największe 

umiejętności wykazali zawo­
dnicy CWKS — Mazur i Lip­
ski oraz reprezentant poznań 
skiego lZS — Babirecki. Nie­
stety ten ostatni „zdradził" 
nasze miasto na rzecz Wro­
cławia. a w Racocie nie bę, 
dzie startował, gdyż bawi 
obecnie zagranicą, (ł)

Mecz w Rawiczu 

zadecyduje
Żużlowcy Ślęzy tylko jednym 

punktem wyprzedzają w rozgryw­
kach o mistrzostwo I ligi drużynę 
Kapały — Kolejarza Rawicz. Dzi­
siejszy pojedynek albo umocni po­
zycję Slęzy, albo przodownictwo 
obejmie Kolejarz. Górnik Bytom, 
niepokonany w tym roku, spotka 
się w Lesznie z Unią, która przed 
tygodniem odniosła rewelacyjne 
zwycięstwo nad mistrzem Polski 
— Gwardią Bydgoszcz.

Ponadto odbędą się spotkania 
CWKS (Warszawa) — Tramwajarz 
(Łódź) 1 Gwardia (Bydgoszcz) — 
Budowlani (Warszawa).

O mistrzostwo II ligi zespoły 
wielkopolskie zmierzą się: Sparta 
(Śrem) ze Stałą w Gorzowie, Start 
(Gniezno) z AMK w Stalinogro- 
dzie, Kolejarz (Piła) w Częstocho­
wie z Włókniarzem, poznańska 
Gwardia z Budowlanymi (Lublin) 
w Rzeszowie i Ostrovia ze Slęzą U 
we Wrocławiu, pc)

śuo lidzie giął
w HI ladze kosza

Przed kilku dniami odbyło się 
konstytucyjne posiedzenie komisji 
poznańskiej międzywojewódzkiej 
ligi koszykówki. Przewodniczącym 
komisji zostaf Tadeusz Staszek z 
Poznania. Na zebraniu ustalono 
skład zespołów, które będą brały 
udział w rozgrywkach III ligi, o- 
raz drużyny kandydujące do niej. 
Ostateczny skład zależeć będzie od 
eliminacji oraz od wyników spot­
kań o wejście do II ligi koszyka­
rzy AZS (Poznań) i o awans do
I ligi wrocławskich akademiczek.

Zapewniony udział w lidze mię­
dzywojewódzkiej obejmującej 
swym zasięgiem okręg poznański, 
wrocławski i zielonogórski mają 
następujące drużyny męskie:

Zastał i Zieloni (Zielona Góra), 
LZS (Krosno Odrzańskie), AZS 
(Wrocław), Odra (Wrocław), Piast 
(Piłszyce), Polonia (Leszno), Ko­
lejarz (Rawicz) i AZS (Poznań). Je­
żeli poznański AZS wejdzie do
II ligi w IU lidze grać bę­
dzie Sparta (Poznań). Jeżeli 
akademikom nie powiedzie się, 
zespół Sparty weźmie udział 
w eliminacjach (5—7 października 
w Rawiczu) wspólnie ze Startem 
(Wschowa) 1 Zrywem (Kłodzko). 
Gdyby Spartę zaliczono do III ligi 
(w wyniku awansu AZS), w elimi­
nacjach weźmie udział Kolejarz 
(Gniezno). Zwycięzca eliminacji 
wchodzi do III ligi, w której grać 
będzie 10 zespołów.

W rozgrywkaclł drużyn żeńskich 
startują: AZS i Warta z Poznania, 
Zieloni (Z. Góra), Start (Wschowa), 
Gwardia (Wrocław) i AZS (Wroc­
ław) lub Zryw (Szczawno-Zdrój). 
Jeżeli AZS (Wrocław) zaawansu­
je do I ligi, Zryw weźmie udział 
w eliminacjach (również w Rawi­
czu) wrjfz z Polonią (Świdnica), 
bstrovią i Zrywem (Zielona Góra) 
Dwie pierwsze w tych rozgryw­
kach drużyny wejdą do III ligi, 
która wystartuje 21 października.

i '| «)
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Krótko...
W dniu dzisiejszym rozjjoczną 

się w Olsztynie motorowodne mi­
strzostwa Polski. Zawody odbędą 
się na Jeziorze Krzywym. Do mi­
strzostw zgłoszono ponad 106 za­
wodników. Mężczyźni startować 
będą na ślizgaczach wyścigowych 
5 klas — 175, 250, 350, 500 i 1000 cam, 
a kobiety 1 juniorzy w klasie 250 
com. W każdej konkurencji roze­
grane zostaną po trzy wyścigi na 
trasie 10 km.

A Rekordowo nie tylko pod 
względem poziomu, lecz także 
ilości startujących jachtów zapo­
wiadają się śródlądowe mistrzo­
stwa Polski mężczyzn w żeglar­
stwie. Do regat, które odbędą się 
w dniach 12—17 bm. na jeziorze 
Niegocin koło Giżycka, zgłoszono 
150 jachtów.

A W półfinałowych mistrzo­
stwach piłkarskich Polski junio­
rów Kolejarz Poznań walczy dziś 
w Pabianicach z Włókniarzem.

A Dzisiaj rozpoczyna się w Za­
kopanem XIV Raid Tatrzański. 
Wezmą w nim udział między in­
nymi motocykliści Polski, CSR, 
Szwecji i NRD. Oto cyfry zgło­
szeń w poszczególnych konkuren­
cjach: klasa 125 — 31 zawodników, 
klasa 230 — 60, klasa 350 — 21. po­
nad 350 — 19, o Wielką Nagrodę 
Tatr — 4 zespoły, o Międzynaro­
dową Nagrodę, Klubową — 10 ze­
społów, o Wieczystą Nagrodę Prze 
chodnią im. Kazimierza Jurkow­
skiego — 16 zespołów.

Nowa
sekcja noterewa

W Kaliszu założono niedawno 
automótoklub. Miasto wielko­
polskich włókniarzy dotychczas 
niewiele miało do powiedzenia 
w sporcie motorowym.

Biorąc pod uwagę fakt, Ż9 
nowopowstały klub będzie or­
ganizował kursy dla kierow­
ców, można mieć chyba nadzie­
ję podniesienia poziomu umie­
jętności kaliskich motocykli­
stów i „samochodziarzy". „

(ak)

Tram karze Polonii (L)
zremisowali z Ructea

Uczestnicy szkółki piłkarskiej — 
trampkarze Polonii Leszno czyn 0 
pod kierunkiem trenera Mik'sŁa 
stałe postępy. Rozegrali oni ostat­
nio kiika spotkań towarzyskie*0 
Na podkreślenie zasługuje wyni 
remisowy, jaki młodzi piłkarz 
Polonii uzyskali w Chorzowie 
miejscowym Ruchem. Po na 
równorzędnej grze na 10 mm 
przfd końcem meczu śląscy trerny" 
karze Drowadziil 2:0, jednak zry 
leszczynian przyniósł im dwie Wy­
równujące bramki ze strzału S 
rzewskiego i Skrzypczaka.

.Totek" komunikuj
Jeszcze nie wszyscy gracze 

„Totka" wiedzą, że po wygra*0® 
należy zgłaszać się telegra 
lub osobiście pod adresem 
„Totalizator Sportowy", Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście l3 
tel Europejski). Wszelkie zgfosze' 
nta 1 reklamacje telefoniczne P,zjr 
mowane będą nie jak dotychcza 
pod nr 6-72-68, lecz wyłącznie P° 
nr 6-17-34.

ficznie 
P. ?■



Cgór!:5 z Leszna
JO /W^O

Oddział Skupu Owoców i Wa- 
rzyw w Lesznie przystąpił ostatnio 
do eksportu ogórków-kiszeniaków, 
Których odbiorcą jest NRD. Do 
chwili obecnej wysłano ich około 
j5 ton. Ogórki są wysyłane luźno 
w wagonach, przy czym dla zacho­
wania świeżości i wilgotności, wa­
gony wykładane są pokrzywami 
i mchem. (II)

Jubilaci z Szymanek
Z okazji 50-lecia pożycia mał- 

łeńskiego przewodniczący PRN 
W, Lubiatowski odznaczył złotym 
Krzyżem zasługi Mariannę i To­
masza Boryczków z Szymonek. Ju­
bilaci wychowali pięcioro dzieci, 
doczekali się wielu wnuków oraz 
prawnuków. (wt)

Harto naśladować
W kilku punktach Chodzieży po­

jawiły się przy kioskach MHD, 
kolorowe' parasole ze stolikami i 
Krzesłami. Pod takim parasolem 
przyjemnie napić się piwa, czy 
zjeść lody, obserwując ruch ulicz­
ny.

Warto, by i inne miasteczka (a 
także Poznań) poszły śladem Cho­
dzieży. (Ko)

Nasz najmłodszy, bo 8-letni ko­
respondent Witek Engel (44 
szkoła TPD), którego znamy 
już z targowego spotkania z 
Chińczykami — przekazał nam 
zdjęcie, przedstawiające go w 
objęciach słonia warszawskiego 
ZOO. Wcale się nie bał tych 
objęć, bo był już na filmie „Ka­
la Nag“ i ma zaufanie do sło­
ni. Tak właśnie oświadczył: 
„Słonie nie robią krzywdy dzie­
ciom. Nie lubią one tylko złych

ludzi."

tfS7\

Serdecznie dziękuję za 
list przysłany mi w od_ 
powiedz; na artykuł pt.

„Poległym pamięć — żywym 
sprawiedliwość", zamieszczony 
w rocznicę powstania warszaw­
skiego.

Ktoś, kto przeżył sierpniowe 
dni Warszawy zwierzył mi się, 
że cały rok ciągle na nowo 
wraca do tych chwil. Myśli o 
domach — twierdzach, tramwa 
j ach-barykadach, oknach.sta 
nowiskach bojowych. Zwłasz­
cza pierwszosierpniowy dzień 
przywodzi, mu z sobą tyle 
wspomnień... Słyszy się pierw­
szy wolny śpiew, odgłosy strza­
łów, które przez 63 dni miały 
być. groźną muzyką dla miasta, 
czuje zapach spalenizny,' poża­
rów. W tych wspomnieniach 
jest coś tak trwałego i nie­
zniszczalnego, że żadna siła za­
trzeć ich nie potrafi i nic nie 
odbierze im ich piękna, wznio-

Kto traci?
Kilka razy już prasa poznańska 

poruszała problem braku miejsc 
w hotelach poznańskich. Uważamy 
za celowe wrócić do tej sprawy ze 
względu na to, że sytuacja w ostat­
nim czasie nie tylko się nie popra­
wiła, ale uległa pogorszeniu.

Nie wiadomo dlaczego w wielu 
miastach województwa poznańskie 
go hotele zostały zlikwidowane. 
Tak np. we Wrześni hotel przy 
pi. l Maja zajęła dyrekcja PSS na 
lokale biurowe, a jedyny prywat­
ny hotelik przy kinie nie może po 
mieścić licznych gości. Podobnie 
wygląda sytuacja w Miłosławiu, 
gdzie po zlikwidowaniu jedynego 
w tym mieście fotelu, podróżni 
często śpią w samochodach i na 
ławkach lub udają się do Wrześ­
ni, by dowiedzieć się, że... wszyst­
kie mięjsca w tamtejszym hoteli­
ku są zajęte.

Dwa małe hotele w Jarocinie 
również nie rozwiązują sprawy. 
Bywają wypadki, że podróżni za­
mierzający przenocować w Jaro­
cinie udają się na nocleg do... Po­
znania. Nielepiej wygląda sytua­
cja w Ostrowie Wlkp., Lesznie i in­
nych miastach naszego wojewódz­
twa.

Zastanówmy się, jakie skutki po­
ciąga za sobą ta sytuacja. Więk­
szość podróżnych poszukujących 
miejsc w hotelach, to pracownicy 
delegowani na wyjazd służbowy. 
Koszty ich wędrówek w poszuki­
waniu miejsca zamieszkania pokry 
wają najczęściej przedsiębiorstwa.

Nie przesadzimy wiele, gdy po­
wiemy, że państwo traci na tym 
wiele tysięcy złotych rocznie. Nie 
tylko zresztą państwo na tym tra­
ci. Dużo tracą na tym sami pracow 
nicy.

Artur CZAJCZYNSKI

Do uczestniczki powstania warszawskiego 
PANI N.D.

H. Jantos

„Głos" z dnia 11 lipca 1956 r. 
zamieśc-ił mój artykuł pt. „Me­
toda robienia piekła" poruszają 
cy sprawę wzajemnych stosun­
ków panujących między współ- 
lokatorami — ob. Janiną Mar-

słości i wcale niekoturnowej wę pomnika Bohaterów War_! kowską i dr Lesławem Eusta- 
wielkośoi. szawy. W całej Wielkopolsce i ehiewiczem zamieszkałymi przy

Nieraz nam przyjdzie jesz, żyje wielu tych, którzy przeżyli ■ ul Litewskiej 11 m 1 Wspo 
cze przeżywać radość, czuć roz powstanie tych którzy na war artykuł cała za
kosz zwycięstwa. Ale nasze do_ szawskim bruku wychowali sie, . , . . ..
znania „te będ, nigdy tymi, ja jest bard™ wielu takich - chy “T h
kie stały się udziałem żołnierzy ba wszyscy — którzy kochają! s^ale zadiazr.enia obu stron 
powstania, gdy po długich i Warszawę i wiecznie pielęgno-: °balcza^ tylxo ob. Janinę x ar- 
krwawych walkach zatknęli na wać będą pamięć o jej bohate_ i kowską. Ob. Janina Markow- 
rodowy sztandar na dachu do_ rach aje równie wielu jest ta-iska zgłosiła się do kierowni- 
mu. Symbolika tego czynu mia_ Rteb, którzy pragną aby ich i ctwa redakcji i osobiście do 

’ mnie twierdząc, iż takie posta­
wienie sprawy, jako niezgodne 
z prawdą i oparte na jedno­
stronnych informacjach, wyrzą 
dza jej krzywdę. Trzyosobowa 
komisja redakcyjna jeszcze raz 
dokładnie sprawdziła przedsta­
wione w artykule fakty i stwier 
dziła, że w sporze winę pono­
szą obie strony, choć większa 
jej część spada na ob. J. Mar­
kowską. Ostatecznym, z punk­
tu widzenia prawnego, ustale­
niem rozmiarów odpowiedzial­
ności za istniejące stosunki mię

ła znamiona epokowego zwy. ofiarność złożvła się na wyraz 
cięstwa. W tym jednym, wyda hołdu na,rodu dla jego bohater- 
wałoby się skromnym osiągnię 9hieh dzieci.
ciu widziało się syntezę' dążeń, 
bohaterstwa i walki wszystkich 
ówczesnych, sojuszniczych fron 
tów. Myślę, że uczucia te rów­
ne były tym, jakich doznali 
pierwsi zdobywcy najwyższego 
szczytu świata, gdy zatknęli na 
nim chorągwie. Choć to tak da 
leko i wysoko — czuli zwróco­
ne na siebie oczy świata.

Nie raz nam jeszcze przyj­
dzie przeżywać niepowodzenia 
i porażki. Ale nie dadzą się 
powtórzyć przeżycia towarzy­
szące pierwszemu z pogrzebów 
w powstańczym oddziale. Żal 
zaciskał serce żelaznym pierś­
cieniem, z twarzy odczytać moż 
na było tylko po-gardę dla sła­
bości. Bo tu jedną śmierć wi­
dziano jako ogromny skrót cier­
pień narodu. Tragedię zwielo­
krotniało przekonanie, że na­
stąpiła ona wtedy, gdy wyda­
wało się, że pozostaje jeszcze 
tylko jeden krok, aby przekro. 
czyć próg do wolności.

Myśli te nasunął mi piękny 
list Pani pisany ręką, którą 
prowadziło serce. Wspominając 
o tych co polegli pisze Pani 
m. in.: „Cześć im za zbyt wczes 
ną śmierć, za bohaterstwo, dla 
którego tak trudno o właściwy 
symbol". A przecież stanie w 
Warszawie pomnik bohater­
stwa jej żołnierzy. Pomn,ik tym 
trwalszy i tym doskonalszy w 
swej symbolice, że budowany 
ofiarnością narodu. Z jedno i 
tysiąc zlotowych datków. Bonie 
o sumę chodzi lecz o pamięć 
wieczną, o podziękę za bohater­
stwo i ofiarę życia, na które 
przecież żadnej nie ma ceny.
Stanie pomnik ku wiecznej 
chwale tych wszystkich, którzy 
walczyli i tych co polegli. Sła­
wił on będzie pamięć i- męża 
Pani, por. „Franka", który 
śmiertelną ranę otrzymał na 
barykadach ulicy Mącznej.

List Pani nasunął mi myśl 
zaapelowania do społeczeństwa 
Poznania i Wielkopolski o przy 
łączenie się do zbiórki na budo

ZAWIADAMIAMY NA­
SZYCH CZYTELNIKÓW, 
ŻE W CZASIE OD 15 
SIERPNIA DO 15 WRZEŚ­
NIA 1956 ROKU PRAW­
NIK „GŁOSU" NIE BĘ­
DZIE UDZIELAĆ PORAD 
Z POWODU URLOPU WY­
POCZYNKOWEGO.

W

W związku z ogłoszonym komunikatem dotyczącym pro­
jektu zmian w opłatach za przejazdy pojazdami komunikacji 
miejskiej, otrzymaliśmy szereg listów. Kilka z nich drukuje­
my — przekazując je jednocześnie pod adresem Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej.

Czy tylko uproszczenie?
numerze 183 „Głosu Wiel­
kopolskiego" z dnia 2 

sierpnia ukazała się notatka o 
projektach zmian opłat w ko­
munikacji miejskiej. Zmiainy 
te mają być przeprowadzone 
celem uproszczenia nadmiernie 
skomplikowanej księgowości 
przy udzielaniu biletów ulgo­
wych dla pracowników dojeż­
dżających do pracy.

Stanowczo wypowiadam się 
przeciw tak zwanemu projek­
towi maksimum. Dojeżdżam do 
pracy autobusem i tramwajem, 
przy czym dwukrotnie muszę 
się przesiadać.

Dotąd płaciłem za bilety mie­
sięczne 10,50 zł. Gdyby projekt 
maksimum wszedł w życie, mo­
ja opłata za przejazdy do pra­
cy wzrosłaby do 72,— zł mie­
sięcznie, co stanowi około 10 
proc, moich zarobków.

Proszę Państwową Komisję 
Cen o wzięcie tego pod uwagę.

OswSatBczenSe
o „metodzie robienia piekła44

Przeczytałam notatkę w „Gło­
sie Wielkopolskim" o pro­

jekcie zmian opłat komunika­
cji miejskiej. — Jestem emeryt­
ką. Dla nas emerytów zwiększę 
nie opłat za przejazdy tramwa­
jowe będzie poważnym cięża­
rem.

Z niezadowoleniem przeczyta­
łem notatkę w nr 18.3 „Gło­

su Wielkopolskiego" dotyczącą 
zmiany opłat komunikacji miej 
skiej.

Jestem emerytem państwo­
wym. Dotąd płaciłem za jeden 
przejazd miejskimi środkami 
komunikacyjnymi 15 gr. Je­
żeli wejdzie w życie tak zwany 
projekt „maksimum", moje 
koszty przejazdów wzrosną dwu 
krotnie. Nie wiem, czy projek­
towane zmiany opłat w komu­
nikacji miejskiej będą tylko u- 
ptroszczeniem. Moim zdaniem 
będą one także dość znacznym 
zwiększeniem wydatków dla 
pracowników i emerytów pań­
stwowych.

dzy obiema stronami prawdo­
podobnie zajmie się sąd, do któ 
rego odwołała się ob. Janina 
Markowska.

Obarczenie całą winą w ar­
tykule „Metoda robienia piek­
ła" ob. Markowskiej wynikło 
stąd, że podczas zbierania ma­
teriałów ograniczyłem się tyl­
ko do rozmów z dr L. Eusta- 
chiewiczem i trzecimi współlo- 
katorami tego mieszkania i nie 
skonfrontowałem uzyskanych 
informacji z ob. J. Markowską.

Z powyższej sprawy wypły­
wa dla mnie ważny wniosek na 
przyszłość: gruntowniej i jak 
najwszechstronniej badać wszel 
kie kwestie sporne i oddawać 
do druku sprawy absolutnie 
sprawdzone.

Marian FLEJSIEROW1CZ

Hallo, kolonie j 
w Witosławiu!

Dziękujemy Wam za pozdro­
wienia i opis Waszych przeżyć 
wakacyjnych. Maliny zbierane 
własnoręcznie smakują o wiele 
lepiej, prawda? Piszecie tyle 
miłych rzeczy o Witosławiu. że 
kilku redaktorów postanowiło 
wybrać się tam w przyszłym 
roku na wakacje. Wasze podzię 
kowania skierowane pod adre­
sem rady zakładowej Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Aptek 
przekazujemy komu m’eży. O 
rym, że czujecie się zdrowo i 
wesoło spędzacie czas nie po­
trzebujecie nas zapewniać. Wi­
dać to z Waszego listu.

No, cóż, nie możemy Wam się 
odwdzięczyć pozdrowieniami 
znad jezior, pól i lasów. Prze­
syłamy więc serdeczne pozdro­
wienia i życzenia słońca i po­
gody.

Kotlet i... kotlet
Na nasze pytanie: dlaczego 

kotlet schabowy na I peronie 
dworca w Ostrowie kosztuje 
drożej niż taki sam kotlet na 
II peronie — PKZG z oddzia­
łem w O stronne odpowiada, że 
punkt sprzedaży na pierwszym 
peronie należy do restauracji 
II kategorii, kiosk zaś na in­
nym do III i stąd różnica cen.

Pięknie to wy kalkulowane. 
Tylko — czy nie warto pomyśleć 
o zrównaniu kategorii kiosków? 
Klient kupuje kotlet, a nie... ka 
tegorię.

Pracownicy poszukiwani Nauka

Inżynierów - mechaników i techników zatru-
«niq zaraz Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, 
ul- Wawrzyniaka 43. K2683
20 murarzy do prac na terenie m. Poznania, 
zdunów, parkieciarzy, lastrikarzy i malarzy do 
prac w obrębie Gniezna i Leszna zatrudni za- 
?°z; Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15, 
P°kój 43, ly piętro. Wynagrodzenie akordowe 
wg układu zbiorowego w budownictwie, II stre- 

.• , Kwatery i dodatek za rozłąkę dla pracow- 
ników zamiejscowych zapewnione. K2673

oiiuczne tunsy pisania na 
maszynach, stenografii rocz 
ae kursy biurowości organizu 
je Stowarzyszenie Stenogra 
fów i Maszynistek PRL, Po 
'nań, ul Chełmońskiego 7 
'«•! 653 1 1 14650p

& mino

Praca
JPosia w średnim wieku z
■erencjami dobrze gotują- 

“c?ciwa potrzebna od 1
rześnta do dwóch

(Piękny pokój
osób 

służbowy).sp puauj smzoowyj 
Roszenia: Poznań, Rataj
cHka 42 m. 7 —14533g
J’uraft przyjmie pracę na 4 
RiJ * tygodniu. Poznań Stru 
Ta ŁHLJ5- 14740g
«V/rSla’ samodzielna gospo- 
R Potrzebna zaraz Oferty 
cin? °Słoszeń. Swierczew- 
Tejo 3 dla 14898g.

sn|,idl,,',towan* koście'ny, 
nntrn?’- uczciwy i pracowity 

zefcny. Pożądany samotny 
ki„rW'eka d0 lat 50. Oferty 
fcaĆpd0 Kancelarii Pro-
Pintrt Garnizonu Łódź, ul. 
jotrkowska nr 4 K2687

Pomoc domowa tylko z refe­
rencjami potrzebna. Zgłoszę, 
nia: Poznań. Słoneczna 11
m. 2 od godz. 8—10.

14747g

Kwalifikowana pomoc do­
mowa na plebanię potrzeb­
na. Warunki bardzo dobre. 
Oferty kierować Probostwo 
Garnizonu Łódź, ul. Piotr­
kowska 4 m. 1. K2686

Elektryczną maszynkę do kro 
jenia materiałów kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 14826g.

Zameczków do naszyjników 
większą ilość kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 14962g.

Motocykl nowy, powyżej 200 
ccm lub AWO kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 14969g.

Sprzedaż

OGŁOSZENIA DROBNE b
Magnetofony taśmowe przy­
stawki magnetofonowe, głowi 
ce. mikrofony, kasety tale­
rze krążki i taśmę do wszy­
stkich typów magnetofonów 
i przystawek wykonuje, na­
prawia j wysyła za pobraniem 
pocztowym Warsztat Rzemieśl 
niczy K, Pasik, Warszawa, 
ul. Puławska 230b. 14842g

Samochód DKW sprzedam. 
Poznań Prusa 2 m. 5.

14886g

Motocykl W.FM sprzedam. Po 
znań Dolna Wilda 10 w po. 
dwórzu. 14923t

Motocykl DKW 100 ccm, na 
starter sprzedam, Poznań,
Engla 7 m. 7. 14938g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań, ul. Długosza 2 m. 4 
przy Dąbrowskiego. 14922g

Malującego pocztówki poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
14957g.

Pomocnicy oraz fryzjerka mo 
gą się zgłosić zaraz. W. Wa- 
rzocha. Szczecin. Jagiełły 2, 
Zakład Fryzjerski 14868g

Sprzedam samochód w do­
brym stanie. Poznań, Sielska 
6.  14684g

Motocykl DKW 200 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Nad Wierzbakiem 23.

14639p

Główkę maszyny do szycia 
„Singer" sprzedam. Poznań. 
Gąsiorowskich 1 m. 19.

14945g

Sprzedam nowy motocykl 
WFM MO-6. Poznań Dąbrow­
skiego 177 m. 1. 14775g

Motocykl DKW 300 ccm sprze 
dam, Poznań, Zawady 10 m. 
3. 14944g

Złącza do rur ’/<—21/<“ sprze 
dam, rury stalowe precyzyj­
ne wymienię na żelazne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 14958g.

Prasę hydrauliczną, nową, 30 
ton ciśnienia do tworzyw 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14959g.

t
czwartek dnia 9 sierpnia 1956, r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami 

W-’ nasza najdroższa, najukochańsza matka, teściowa 1 ciocia śp.

z Urbańskich

Ożywszy iat 90

sława Chylińska

Platformę w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań-Gór 
czyn Albańska 187 działki.

14960g

Krawężniki, płyty cementowe 
okazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 14882g.

Kompletnie urządzoną wy­
twórnię artykułów z tworzyw 
sztucznych z artykułami sprze 
dam. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14974g.

* —oj iai

^portacja drogich nam zwłok na nabożeństwo żałobne do kościoła św. Jana 
przy ul. Grunwaldzkiej nastąpi we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 10.

’grzeb

meryk

odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Juni 

Nieutuleni w żalu
Zdziel, Bolko ie Stachą. Halina z Maksem I rodzina

3 Poznań Podkomorska 15 m 2. 1501lg

Poziomki miesięczne sadzon­
ki ma jeszcze d0 oddania Na­
rożny, Poznań, aleja Jugo­
słowiańska 40 (Osiedle Gruu 
waldzkie). I4821g

Maszynę do szycia, gabineto. 
wą sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 17 m, 5. 14972g

Barak około 200 ml sprze­
dam. Piechocki, Poznań, Szy 
tirańskiego 10 I4983g

Wózek dla inwalidy sprze­
dam. Poznań. Strzelecka 25 
m. 4._ 14984g

Express dwuramienny, maszy 
nę do mielenia mięsa, boyler 
elektryczny osie, naby sprze 
dam. Poznań Jeżycka 37 
m._ 8._______ ____ 14980g

Krowę (14 dni po ocieleniu) 
z cielakiem sprzedam. Po­
znań Droga Dębińska' 22.

14978g

Kupimy

PRZECIERACZKĘ
DO OWOCDW I WARZYW.
Zgłoszenia: Poznań tel. 
507-86. K2702

Zamienię pokój z kuchnią, 
przynależnościami. al. Het. 
mańska na 2—2l’lt pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
14924g.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
14925g.___________

Dwa samodzielne mieszkania 
po pokoju z kuchnią zamie­
nię na jedno większe miesz­
kanie. najchętniej w okolicy 
Chociszewskiego. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14871g.

Większą ilość
PORCELANY RESTAURACYJNEJ
po cenach zniżonych sprzedamy.
Państwowe Przedsiębiorstwo Gastrono­
miczne „SYREN A", Poznań, ul. Rataj­
czaka 34, tel. 30-90. K2684

UBIJACZKĘ elektryczną
wzgl. ręczną do majonezu o więk- 
szej pojemności kupimy.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2676.

Lokale
Nieruchomości

Mieszkanie dwupokojowe kom 
fortowe w Toruniu zamienię 
na podobne w Poznaniu. Zgło 
szenia: Poznań, tel 84-122. 
______________14573g

Pracująca poszukuje pokoju. 
Dzielnica Pogodno lub oko­
lice. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14872g.___________________

Starsze, spokojne małżeń­
stwo bezdzietne poszukuje po 
koju umeblowanego lub pu­
stego. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14893g. _______ _______

Zamienię pokój z kuchnią, ul. 
Szyszkowskiego na większe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 14861g.

50 domów, domków. gospo­
darstw poszukuję. Otręba. Ja 
rocin. Kilińskiego 2. 24306p

Willę jednorodzinną, wolną 
150 000 zł sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań. Dzierżyń. 
skiego 105. 14834g

Oddam w dzierżawę dom z 
zabudowaniami gospodarczy, 
mj i 4 morgi ziemi na dogo­
dnych warunkach. St. Krzy­
żaniak, Oborniki Wlkp., pl. 
Stalina 11. 14884g

Parcelę przy ul. św. Antonie­
go (Starołęka) — na jedno- 
todzinny domek, tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14965g.

t “
Dnia 10 sierpnia 1956 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy oiciec teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 81. śp.

Antoni Fenikowski
odznaczony Złotym Krzyżem lasługi

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 hm o godz 
10.30 na Junikowie.

W ciężkim -murku pogrążona
l4970g rodzina

Dla rzemieślników parcele 
(na 1-rodzinne doinki) za 
Rynkiem na ul. Dąbrowskie 
go tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 dla 14966g.

Sprzedam ziemi ornej 5 do 7 
ha z lasem parcela 1622 m! 
lub połowa w mieście pow. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Św,er 
czewskiego 3 dla 14968g.

Kupię willę jednorodzinną' 
blisko tramwaju lub dom z 
dużym ogrodem przy «tacji 
kolejowej blisko Poznania. 
Helena Góreczna, Wilkołaz k 
Lublina. 14804g

Domek kupię ewent. wezmę 
w dzierżawę w promieniu 50 
km od Poznania. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14801g.

Poszukuję wspólnika do wy­
budowania domku w Pozna­
niu, posiadani parcelę. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 14816g.

Domek — pokój z kuchnią, 
ł/« morgi ogrodu, światło e- 
lektryczne, przy Swarzędzu 
— wolny, cena 75 000 zł 
oraz domek 4-pokojowy. l/« 
morgi ogrodu w Murowanej 
Goślinie, światło, zaraz wol­
ny — cena 130 000 zł sprze 
dam. Krawiec. Poznań Gar 
bary 53. 14934g

Dr med. Zygmunt Kornacki, 
specjalista ginekolog, wzno­
wił przyjęcia. Poznań, Siemi­
radzkiego 3. 14993g

Zguby
Zgubiono kwit komisowy nr 
462 PHD „Jubiler". Marian 
Paetz Poznań Mostowa 10.

14918g

Różne
Kołdry szyję, stare przera­
biam Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 14904g

do .Głosu Wlelkogolsklego*' 
I irszystsdcn gazot I czasu- 
oism w Polsce przyjmuje

Biuro ogłoszeń R.S.W „Prasa** 
Poznań ul. Gen Świerczew­
skiego nr 3

Lekarskie
Gabinet kosmetyczny J. Pru- 
sowej, Poznań ul. Czerwonej 
Armii 71 m. 4 czynny od 
godz. 10—13, 16—18. Usu­
wanie piegów, wszelkiej nie­
czystości skóry, twarzy za­
pobieganie zmarszczkom.

14891g

Ogłoszenia
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CZ—175, to najnowszy typ czechosłowackiego skutera, który 
wzbudził ogromne zainteresowanie na dorocznej wystawie no­
wości technicznych w Pradze. Już w najbliższym czasie roz- 

pocznie się seryjna produkcja nowych skuterów.

Ten oryginalny ludowy taniec hinduski prezen­
tuje zespól artystów Indii, przybyłych na wy­

stępy do Polski.Uroki jedynego w swoim rodzaju miasta z kanałami 
i tęsknymi pieśniami gondolierów są dla licznie przyby­
wających do Wenecji turystów prawdziwą atrakcją. 
Tradycyjna przejażdżka po jednym z weneckich kana­
łów również obfituje we wrażenia. Trzaskają migawki 
aparatów „Zorki" i „Kijew". Tym razem w ramach 
podpisanej przez „Inturist" umowy Wenecja gości tu­

rystów radzieckich.

Te kobiety pierwszy raz 
są w mieście, pierwszy 
raz pozują zdjęć. Przy 
jechały z odległej oazy 
na południu Egiptu, aby 
obejrzeć Kanał Sueski. 
Tylko 2 na 23 miliony 
Egipcjan do tej pory o- 

glądało go z bliska.

Stolica Bułgarii, Sofia, jest miastem architektonicznych kon­
trastów. Obok starych, średniowiecznych budowli powstają 
nowoczesne gmachy i osiedla. Spod pięknych arkad zamku roz­

ciąga się widok na nowozbudowany Plac im. Lenina.
Zakochani nie mogą być 
sami... Ciekawscy repor­
terzy podpatrują jak ak­
torka filmowa Marylin 
Monroe i znany pisarz 
amerykański Artur Mil­
ler spędzają miodowy 

miesiąc.

Akrobala czy wariat? 
I akrobata i... redak­
tor naczelny szwajcar 
skiego pisma „DU“-~ 
Kilbler, który w ten 
oto sposób produkuje 
swój talent cyrkowy 
na scenie jednej z ka­

wiarń Zurychu.

Uwaga
— Czytelnicy!

„Fotoaktualności 
ze świata“ zamiesz­
czamy dziś po raz 
pierwszy tytułem pro 
by. W związku z tym, 
drodzy Czytelnicy, 
prosimy Was bardzo
— napiszcie nam, c° 
o tym myślicie, czy 
strona Wam się P°* 
doba, jakiego rodza­
ju zdjęcia chcielibys- 
cie tutaj widzieć, 
wreszcie — czy chce­
cie, by tego rodzaju 
fotoreportaż ze świa­
ta ukazywał się każ­
dego tygodnia w nie­
dzielę. Czekamy na 
Wasze uwagi. Adres 
redakcji — Poznam 
ul. Grunwaldzka

P. S. Wiadomości 
sportowe i informa­
cje zamieszczamy 
dziś wyjątkowo na 
stronłe 4.

Sportsmenka? Nie. Zofia Loren. Nie ujrzycie tej sceny w nowym francusko- 
hiszpańskim filmie „Namiętność i pycha". Jest to zupełnie prywatne zdjęcie 
uroczej aktorki, która wytrwale pracując wiosłami, spędza czas wolny od zajęć.


